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rokośd i 27.2 m. głęboko^ 
każdym z jego dwóch Kflfl̂  
; pomieścić można 
ginach czteropiętrowy, 
da kotwica waży 15.700 tti. 
ńcuchy z trzema KOTWICAMI 
:ą 183.1)00 kg. Sieci wsz* 
I instalacyj, obsługujący* 
bywające miasto (oświeć* 
TELEFONY, dzwonki i t. H 

przeszło miljon metrów <HJ5»5 
; i ; samych tylko dzwon i ł 
icluje się na statku do 10 ® 
y. , 
.Europa" może pomle&l 
0 pasażerów i 975 ludzi»' 
. 1 »'a zaprowiantowania jjj 
k;*.i ilości ludzi trzeba « 
przed każdorazowem 

eniem w podróż (która <W 
Nowym Jorkiem a HATTIWJ 
1 trwa fi dni) zaopatrzy* 
;t w sporą ilo^ć 
rtykułów spożywczych*, 
t wymienić następującej 
21.000 kir. mięsa. 7000 » 

I:P. 26.000 kg. zwierzyiC 
1000 puszek konserw jT 

voh. 10.000 KG. mąkł o L 
kawy, herbaty, kakro \&\ 
4.000 KG. masła, 60.000 W 
t. p. 
•yteczne nadmieniać t 
lozycji pasażerów 
iniafe salony, dancingi, 
mariny, pływalnie, oc* 
radjo i t. p. 

W A R U I M V U J K r a t y : 
miejscowa I od-

Prenumerata zainfeftdwł* !%f 
Prenumerata zagraniczna 4zL Mgr 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
Honorarium uważane sn za bezpłat­
ne. Rękopisów zarówno użytych Jak 
' odnrocnriych redakcja nie zwraca 

• 'WĘr* 

Rok VI, Ne 263 . Łódź, Czwartek 25 września 1930 r. 

Ceny ogłoszeń i 
Przed tekstem L 1 I-i strona 39 tx 
CS W. m/m 1 tam, strona 6 tam; w 
tekida 35 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
zwyczajne 29 gr.; drobne 12 gr za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr,; najmniejsze ogłoszenie 

1-20 zł.; dla bezrobotnych 1 zt. 
Ogłoszenia dwukotorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Pekin zmieni? władcę. 

u h m 
iczorne rozrywki 

Miejski: — Ojciec, 
ralny: — Egzotyczna kury**! 
Popularny: — Eros I Psych* 
Popularny: w sali Qeyej* :' 

RINNIE skazany, 
INO N JA: — 

na 

płynna brama wjazdowa do I zajęty przez wojska generała 
(kinu, który został bez strzału ICzang - Hsfl - Lianga (u góry). 

x :o :x 

Powrót emigrantów sezonowych 
z Niemiec do Polski. 

W Rydze, czy w Pradze 
toczyć sią bądą rokowania polsko-

litewskie ? 
Kowno, 25. 9. (Od wł. kor.). 

W związku z ZAMLETZONEMI ro­
kowaniami polsko - litewskienn 
w kołach politycznych Kowna 

utrzymuje się opinja, że roko­
wania te toczyć się będą 

w Rydze lub Pradze 
czeskiej. 

Kasjerka pod zarzutem nadużyć. 
Defraudacja w „Polskim Fiacie 

Wyścigi międzynarodowe pod Budapesztem. 

Warszawa, 25 września. (Od 
wł. kor.). Zarząd towarzystwa 
samochodowego „Polski Fiat" 
natknął się na ślady wielkich 
nadużyć 

w głównym garażu 
przy ulicy Sapieżyńskicj 6. — 

Stwierdzono defraudację w wy 
sokości 

75 tysięcy złotych. 
W związku z tem zatrzyma­

no jako podejrzaną o nadużycia 
kasjerkę Stanisławę Staszyń-
ską. 

-x:o:x-
Z wizyty angielskich hydroplanow w Pucku. 

Warszawa, 25 września. (Od 
• kor.). Od 15 października 

ia gaierja sztuki: — wystt#tepocznie się powrót emlgran-
T t v sezonowych z Niemiec do 

p isk i . Według przybliżonych 
Wiczeń powróci z Niemiec do 

łw: — Koncert popularny 
fonicznej. , 
u — Kurier ca«kl. 
i" Z Franciszkańskie! 
ilka. 
»: — Podcięte skrzydła, 
lik: — Odwrotna stron* m * ^ 
: — I Tajemnica chmskłed <W 
. U Tademnlca puszczy. 
I: — Małżeństwo na złość. 1 
s Oko: — Łódź szaleje. 
: — Ostatni atak. 
y: — Spowiedź uczciwej * 

•Kino: — Tajemnica lekarz*. 
- „Halka14* , ' 
towy: — Z dnia na dzień ' 
dorósł. Córka Wodza — *" 
Izieży. 
• : — Moralność Pani Dulsk* 
: — Krzyk zaświatów. 
: — C l którzy sle sprzedał* 
/lośnle: — Białe piekło. 
• I Ponad śnieg, I I NlebezpK'1 

zlak. 
a: — Ody kobieta sle zapofl"" 
d: — Tragedia kochanków. 
: — Zahla — córka szelka. 
II: — Krzyk zaświatów, 

i. — „Ich czworo", 2, J1 

:elencja". 
—:0:— 

kraju 
85 tysięcy robotników. 

Opiekę nad reemigrantami o-
bejmle na stacjach pogranicz­
nych polskie towarzystwo emi­
gracyjne. 

Nowy rekord Haliny Konopackiej. 

U góry zwycięzca: 
• x:o:x-

R. Carraciola. 

I 
Trzy krwawe napady pod Poznaniem, 

Na zdjęciu jeden % czterech!byłych do Pucka w dniu 22 b. 
hydroplanow angielskich przy-Im. podczas lotu. 

Poznań, 25 września. (Od wł. 
kor.). W pobliżu Poznania wy­
darzyły się wczoraj trzy 

krwawe napady. 
Na szosie pod Ratajami na po 

wracającego Leona Zagalew-
Jsklego napadło dwóch osobni­
ków, z których jeden ugodził 
go nożem w brzuch. Patrol po­
licyjny zbrodniarzy ujął. Są 
nimi mieszkańcy Starolękl Ed­
ward Sznajder -i Kazimierz Bo­
cian. W kilka godzin później do 

W I N S Z U J E M Y . 

ro: Ładysławowi 
schód słońca 5.25. 
:hód — 17.31. , 
lgość dnia 12.06 
yło dnia 4.26. 
dzień 38. 

skl. 

Na międzynarodowych zawo 
ch lekkoatletycznych WKS. 
Lęgji, H. Konopacka pobita 

dotychczasowy rekord 
w. pchnięciu kulą. 

Polski 

W z r o s t b e z r o b o c i a 
w trzecśm tygodniu września . 

. Warszawa, 25. 9. (Od wł . k.) 
f^tuacja na rynku pracy w 
Rjdązku z zakończeniem sezo* 
•owych robót uległa 
.nieznacznemu pogorszeniu. 

trzecim tygodniu września 
f*miast spadku bezrobocia u-

rzedy pośrednictwa pracy zare 
jestrowały nieznaczny wzrost 
o 945 osób. Wzrost ten dotyczy 
głównie 

robotników niewykwali­
fikowanych. 

:o: 

Krwawy napad pod Kaliszem. 

i 
Łódź, 25. 9. W c M i wczoraj 

śzym komenda policji powiato­
we] w Kaflfiszu zaalarmowana 
została wiadomością o zabój­
stwie dokonanem we wsi 
Chełmce, w powiecie KailłsMm. 
Na miejsce zbrodni komenda po 
licji wysłała niezwłocznie kilku 
wywiadowców. Tło zbrodni 
przedstawia się następująco. 

We ws4 Chełmce dzierżawił 
duży ogród owocowy 

mieszkaniec Kalisza 33-letrJ 
Stanisław Wierzchowski. Dzier 
żawa sadu opłacała się, to też 
kursowały pogłoski. Iż Wierz­
chowski jest w posfadanDu 

kilkunastu tysięcy złotych. 
Pogłoski te stały się też powo­
dem zabójstwa Wierzchowskie 
go. 

Od kflku Juz <łnl nachodzMi 
go Jacyś podejrzani osobnicy i 

pod pozorem kupienia owoców, 
dowiadywali się od chłopców 
zajętych w ogrodzie czy Wierz 
chowskl nocuje w szałasie ogro 
dowym, czy posiada psy I t. p. 

Powiadomiony o tem dzier­
żawca zaopatrzył się w rewol­
wer. 

Wczoraj o godzłrde 4 po po­
łudniu do sadu weszło 
trzech nieznajomych mężczyzn 
i zasławszy samego tylko Wterz 
chowskiego zaczęli z nim per­
traktować o większą ilość owo 
cu. W pewnym momencie nie­
znajomi rzucili sie na dzierżawcę 
i zanim ten zdążył wydobyć re­
wolwer, 

położyli go trupem 
kilku pchnięciami bagnetu w 
piersi. 

Po dokonanej zbrodni zabój 
cy obrabowali zwłoki Wierz­

chowskiego, zbierając mu port­
fel z większą kwotą pieniężną, 
zegarek złoty z łańcuszkiem i ie 
wolwer. 

Zbrodniarze oddalili się nie-
spostrzeżeni przez nikogo. 

Na ślad zbrodni w chwilę póź 
niej wpadły wieśniaczki. 

Zwłoki zamordowanego W. 
zabezpieczone zostały na miej­
scu do czasu przeprowadzenia 
ogdledzin sądowo-lekarskich. 

Za zbrodniarzami wdrożono 
energiczny pościg, w rezultacie 
którego policja ujęła w poblis­
kim lesie kilku osobników, po­
dejrzanych o dokonanie napadu. 

Czy są to jednak istotni spra 
wcy zamordowania dzierżawcy 
Wierzchowskiego — trudno na-
razie stwierdzić. 

Dalsze poszukiwania trwają. 
:o: > 

Rewolucja w Chile. Pancerze policji p a ń s t w o w e j . 

ca.»* 

konano 
drugiego zabójstwa 

w Pławiu. Pchnięciem sztylert 
zamordowany został robotnik 
Marcin Szpotańskl. Wreszcie 
na szosie pod Komornikami za­
strzelony został Walenty Ma-
czak przez 

swojego lokatora 
Józefa Głucha. Był to porachus 
nek za wyrok eksmitujący Głu* 
cha. . - . „ — . . «.--V-<r—-

P. WOJEWODZINA WANDA 
JASZCZOŁTOWA 

po raz trzeci wybrana przewód 
niczącą honorów. Wojewódz­
kiego Komitetu Dni Przeciwgru 
źliczych. Komitet ten przezna­
czył 15.000 złotych na pawilon 
dla dzieci gruźliczych w szpi­
talu Anny Marji. 

SŁAW STYPAŁKOWAKL 
f u r CA ÓS KI. 

W Chile wybuchła za przy­
kładem Peru I Argentyny rów­
nież rewolucja przeciwko pre­
zydentowi Ibanezowi (po pra­

wej stronie u dołu). Na ilustra­
cji : Przyjazd prezydenta do 
gmachu rządowego w Santiago 
de Ghi i*. (b) 

Policja państwowa otrzyma­
ła specjalne pancerze i tarcze 
do osłonięcia głowy i ciała 
przed kulami rewolwerowemu. 
Pancerze te będą używane do 
walki z bandytami podczas ob- Ib, m, 

ław oraz do rozpraszania po­
chodów demonstracyjnych. Po 
raz pierwszy były zastosowa­
ne w Warszawie podczas de­
monstracji Centrolewu dnia 14 

Trzej wojewodowie 
w Warszawie. 

Warszawa, 25 września. (Od 
wł. kor.). Przybyli w sprawach 
służbowych do Warszawy wo­
jewodowie pomorski Lamot, 
wileński Raczkiewicz i nowo­
grodzki Beczkowlcz. 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzł« 

slejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żadanii 
8.90. 

DR. MED. 

H . L U B I C Z 
Spaojaliata chorób •kornyeh, wena-

ryasnych i mo.icpłclowyoh 
W Z N O W I Ł P R Z Y J Ę C I A 
przy ul. Cegielnlanej Nr. 4 9 

TELEF. H I 32 
pr iy|«0| . 8-10, 12-2 1 5-8 w aiadzlala 

i i wiata 9—1. 
D l . pań oddziała, pocitkalnla. 

i b i . 
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Dotychczas n?ema pełnomocnictw 
d/a obrońców aresztowanych b oosłów. 

Nr . ?ol.' 

Warsaawa, 25. 9. [Cd wł. 
kor.) — Jak sic dowiadujemy, 
prokurator Michałowski nie o-
zraymał dotychczas z Brześcia 

ani jednego pełnomocnictwa 
dla obrońców aresztowanych b. 
posłów. Pełnomocnictwo b. po 
sła Liebermana zostało 

zakwestionowane 

L tych więc względów obrońcy 
nie mogli i nie mogą być uważa 
ni za upoważnionych. 

Wczoraj prokurator Micha­
łowski przekazał akta sprawy 
sędziemu do spraw specjalnej 
wagi Demantowi, który przystą 
pił już do 

szczegółowego śledztwa. 

Zgon znanego motocyklisty. 
Nieszczęśliwy wypadek na torze Legii. 

Fałszywe oskarżenie ojca. 
Chrzest z przeszkodami. 

Łódź, 25 września. — Osada 
Chełmno, gminy Dąbie, w po­
wiecie kolskim, była terenem 

E ! M M 5° .w y pld k u; k t ó r v lo jakoby córka ukradła mu pie-

dant posterunku policji, który 
na podstawie oskarżenia, złożo 
nego przez ojca Halterówny 

V oddział straży ogniowej 

im w zawodach ntMś. 

Grudziądz, 25 września. (Od 
wł. kor.). Po trzytygodniowym 
pobycie w szpitalu 

zmarł 
w dniu wczorajszym jeden z 
najlepszych motocyklistów pol­

skich Raul Poszadel. Uległ on 
podczas wyścigów o mistrzo 
stwo Polski nieszczęśliwemu 
wypadkowi, ś. p. Poszalel był 

dwukrotnie mistrzem Polski 
w latach 1928 i 1929. 

Zderzen ie podczas t reningu. 
Warszawa, 25 września. (Od 

wł. kor.). Na torze motocyklo­
wym Legji (Myśliwiecka nr. 4) 
rderzyły się wczoraj 

dwa motocykle. 
Jeden ze sportowców Kon-

ttanty Kobyliński padając nu 

tor uległ nadwyrężeniu 
kręgosłupa 

i ciężkim okaleczeniom głowy. 
Drugi motocyklista Aleksander 
Wasiak doznał lżejszych obra­
żeń. Obie maszyny strzaskane. 

Nowe wisie sowieckie na 20 ijonfiw złotytii 
otrzymały huty śląskie. 

Katowice, 25 września. (Od 
wł. kor.). Huty śląskie otrzyma 
FY od sowieckiej misji handlo­
wej w Warszawie weksle na 

20 miljonów złotych 
na wykonanie zamówień. Po­

przednie zamówienia kryto w : 
kslami 8-miesięcznemi. Obecnie 
toczą się rokowania z Bankiem 
Polskim o dyskonto nowych 
weksli sowieckich. 

tern błyskawicy obiegł okolicę 
W dniu wczorajszym w miej­
scowym kościele parafjalnym 
miał się odbyć 

chrzest żydówki 
23-letniej Sali Halterówny, za­
mieszkałej w Piotrkowie. — 
Przed samą ceremonją chrztu, 
gdy Halterówna przekraczała 
progi kościoła, przybył komen-

niądze aresztował ją. W grun 
cie rzeczy chodziło tu ojcu Hal­
terówny o to, aby przeszkodzić 
w obrzędzie chrztu, gdyż Hal­
terówna uczyniła to wbrew wo 
l i rodziców. Po przesłuchaniu 
Halterówny przez policję i prze 
prowadzonem dochodzeniu, zo­
stała ona zwolniona 
od wszelkiej odpowiedzialności. 

Łódź, 25. 9. — Jak już dono 
siliśmy, we wsi Jagodnicy-Złot-
no odbyły się zawody okręgowe 
straży ogniowych, w których u-
dział wzięły również oddziaty 
łódzkie. 

Sąd konkursowy, w skład 
którego weszli pp.: Milewski 
(Bydgoszcz), dr. Klazner (War 
szawa), Świderski (Radomsko), 
Ślązak (Nikiszowice), Fabian 
(Tczew) oraz p. Baron (Katowi 

pujący wynik zawodów 
Pierwsze miejsce zajął ^ 

oddział straży (nacz Brzozo* 
ski), drugie — X oddz;ał (ru ĵ 
Górecki), trzecie — IV odd/itj 
(nacz. Dresler), czwarte — II 
dział (nacz. Szwarcbolc), pfa' 
— IX oddział (nacz. Berg), «^ 
ste — I oddzinł (nacz. Matysjj 
siódme — III oddział (nacz G<* 
zler), ósme — la oddział (na % 
Sitkiewicz), dziewiąte — Vb * 

Zatrudnieni przy spisie wyborców 
pracownicy 

otrzymała w piątek pensie. 
Łódź, 25. 9. — Jak wiadomo' 

w dniu 20 września zostały za­
kończone w Magistracie m. Ło 

ce) po klasyfikacji ogłosili nastęl dział (nacz.' Eckert). 

200 oficerów straży ogniowej 

Ostatni turnus rezerwistów 
rozpocznie ćwiczenia 27-go września. 

Warszawa, 25 września. Od 
w ł . kor.). Dnia 27 września sta­
je pod bronią 

ostatni turnus 
rezerwistów na ćwiczenia woj-
dcowe. Rezerwiści roczników 

podlegających ćwiczeniom win 
ni się stawić bezpośrednio w 
oddziałach, ci natomiast, któ­
rzy nie otrzymali wezwań — 
w P. K. U. 

Eksplozja w zbrojowni pułku. 
Nieostrożne czyszczenie zapalników. 

Łódź, 25. 9. Wczoraj kosza 
ty wojskowe w Kutnie, w któ­
rych stacjonuje 37 pułk strzel­
ców był widownią tragicznego 
wypadku, którego ofiarą padł 

jeden z żołnierzy. 
W godzinach popołudniowych 
koszary rozbrzmiały silną dęta 
nacja, która zaalarmowała cały 
pułk. 

W zbrojowni oczom przyby 
łych przedstawił sic straszny 
widok. 

Na podłodze w kałuży krwi 
leżał jeden z żołnierzy, a miano 
wtcle 24-letnl Iwan Filipow. 

strzelec 37 pułku. Na głowie ! 
ciele żołnierza widniało kilka 
głębokich szarpanych ran. 

Nieszczęśliwego przewlezio 
no natychmiast do szpitala I w 
sprawie tej wdrożono docho­
dzenie. 

Okazało się, i e Filipow, za­
jęty był w zbrojowni czyszczę 
niem 

łusek granatowych. 
W pewnej chwifll nastąpił wy­
pał zapalnika Jednego z granatu 

żołnierz raniony odłamkami 
żelaza padł ranny na ziemię. 

Stan Filipowa Jest ciężki. 

dzi wszelkie prace związane z 
układaniem list wyborczych. 

W związku z tern wszyscy 
pracownicy, zatrudnieni przy 
spisie wyborców zostali 

zwolnieni z zająć 
i w poniedziałek, dnia 22 wrześ 
nia otrzymali asygnaty, celem 
natychmiastowego podjęcia na-
'eżnych kwot. 

Okazało się jednak, że kasa 
miejska nie wypłaca. 

Wobec powyższego pracow­
nicy przybyli dnia następnego 

po pieniądze. Jednak i tym ra 
zem nie otrzymali ani grosza. 

Wobec tego zwrócili się oni 
do prezydenta m. Łodzi z proś­
ba o interwencje. 

W odpowiedzi na skargę de­
legacji p. prezydent Ziemięcki 
oświadczył, że wypłaty dotąd 

nie uskuteczniono wskutek nie 
gotowej jeszcze listy wypłat i 
przyrzekł, że w piątek, 

dnia 26 września 
wszyscy pracownicy, którzy za 
trudnieni byli przy spisach wy­
borców — otrzymają swe należ 
ności. 

Łódź, 25. 9. — Wczorai w 
Wieluniu odbył się Zjazd ofice 
rów straży ogniowej z całego 
powiatu wieluńskiego. 

Na zjeździe tym odbyła się 
odprawa oficerów, 

a następnie konferencja preze­
sów straży pożarnych. 

Na konferencji tej, w której 
wziął udział prezes związku wo 
jewód^k^e^o^trażjr^^o^arn^ch^ 

J a k p < 
Amerykańsk 
Berlin, 25. 9. (Od W I . k< 

(ftden z najbogatszych h 
tfata Henry Ford bawi ot 

(jak już donosiliśmy] 
iczech. 

Był najpierw w Kolonji, gc 
'biega końca budowa olbi 
iej 

fabryki samochodów 
"* potrzeb rynku europejsJ 
lo. 

Ford zastrzegł się, ŹO nie 
gie udzielał żadnych wyv 

A jjw. boi się bowiem, jak p c 
fc by mu jego słów nie pr 
F^cono. Mimo to nie należy 
EJ 

K r o m k a Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 25 września. W dniu' 

wczorajszym około godziny 8 
wieczorem przy zbiegu przy zbiegu ulic 
PrzędzalnianeJ i Rawskiej ki l­
ku niewykrytych dotąd spraw­
ców napadło na powracające­
go do domu 
2S-letniego Stanisława Maszta-

lena, 
robotnika, zamieszkałego przy 
ulicy PrzędzalnianeJ 110. 
Masztalen pobity przez napast 

ników odniósł rany twarzy, ple 
ców, klatki piersiowej i kręgo­
słupa. Lekarz pogotowia ratun­
kowego po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł ofiarę tajem­
niczego napadu do domu. —« 
Sprawców poszukuje policja. 

* .* • 
Podobny wypadek wydarzył 

się przy ulicy Dolnej, gdzie po­
raniony został przez tajemni-

[czych napastników 28-Ietnl Gu­
staw Kuf, bezrobotny, zamiesz­
kały przy ulicy Dolnej 3. — Kuf 
odniósł 

szereg poważnych ran 

głowy oraz uległ złamaniu pra 
wej ręki. 

Ofiarę bójki przewiózł lekarz 
pogotowia miejskiego do szpi 
tala. 

W podwórzu przy ulicy Pił­
sudskiego (Wschodnia) 64 od 
łamkami szkła przeciął sobie 
arterje krwionośne prawego 
przedramienia 10-letni Benja­
min Erenst, sierota, zamieszka­
ły przy ulicy Piotrkowskiej 24. 

Chłopca przewieziono do szpi 
tala dziecięcego Anny - Marji 

— :0:— 

K1NO-TEATR 

C O R S O 
Początek MANTO w w ani powiaednie 
»d tfodz 4-a|. po pot., w ioboty nie-
ialele i lwięta wy mania mojzeizowego 
• godz. 12-a|. Ceny miajic na plerwize 

acaaia inattnia zniżone. 

j edwabi . 
Łódź, 25. 9. — Ubiegłej no­

cy dokonano włamania do skła­
du wyrobów jedwabnych Izraela 
Ajbusza przy ul. Piotrkowskiej 
nr 79. 

Łupem włamywaczy padło kil 
kanaście sztuk najprzedniejsze-

Zdarzenia i wypadki 
(—) Wojewoda lubelski, b. 

starosta łódzki p. Remiszewski 
został wczoraj zwolniony ze 
swego stanowiska. Na jego 
miejsce został mianowany puł­
kownik Bolesław świdzlnski, 
dotychczasowy szef sztabu O. 
K. Kraków. 

(—) Na szosie Brzeziny — 
Łódź. 11 km. od Łodzi wyda­
rzyła się wczoraj katastrofa sa 
mochodowa. Autobus, kierowa­
ny przez nieudolnego szofera 
wpadł podczas hamowania do 
rowu i pokaleczył ciężko 7 
osób: szofera Stanisława Bor­
kowskiego (Brzeziny. Micklewl 
cza 11), pomocnika szofera Sta 
nisława Koplina (wieś Natalln, 
powiat brzeziński), złamanie no 
gi, Jana Meljona (Srebrzynska 
5) złamanie kręgosłupa Floren 
tynę Ogrodniczak (Wólczańska 
144), Bolesława Klejna, apteka­
rza z Brzezin, adwokata Ogiń­
skiego (Piotrkowska 101) oraz 
sędziego śledczego na pow'at 
brzeziński Seweryna FIchten-
holca. Szofer został aresztowa­
ny. 

(—) Były starosta powiatu 
brzezińskiego, ostatnio pełnią­
cy obowiązki Inspektora w mi­
nisterstwie spraw wewnętrz­
nych dr. Guteik został wczoraj 
przejechany przez pociąg w 

p. wicewojewoda dr. Różn 
oraz inspektor wojewć 
straży, p. Kula, poruszono «W gnak u w a ż a f i z a c z j o w j ( 

szereg aktualnych tematów, • MIczącego; przeciwnie, odz 
miedzy innymi obszernie p o £ s i ę p^odnem usposot 
szono kwestię zadań i prac »«» lem 1 jowialnością I nie szc 
żsckich w najbliższym okre»» t pochwał, jeżeli mu się I 
czasu oraz dziedzinę fachoWł- jodoba 

, W i l y m W 7 i c ł o
 UidS Jak należało oczekiwać. , około 200 obcerów strażackie* foują r u T O V e ] c z y c y F o T a a 

- o - — setkami listów. 
tf

 lfdni proszą o pieniądze, i' 
Piastowie pod Warszawą* samochody, jeszcze inni 
chwili, gdy chciał przejść prw* * r e p o s a t i y w Detroit. 5 
t o r ' , x „ , . . _, [ e t a r z prywatny Forda : 

I—) Wczoraj zginęło d*o,' fiele pracy, aby na wszyst: 
dzieci pod kołami tramwaj I | j & t y odpowiedzieć. Tylko 
wskutek własnej nieostrożno* | 0 r e % n l c h m o f f ą ] i c z y ć n a 

•W} „ . . . . j frślne załatwienie, albowi 
Na ulicy Nowomlejsk.ej prze" te odpowiedniego ekwiwa1< 

domem nr. 27 usiłowała pr*** l p 0 r d 
biec przez tor 4-letn,a Gen'} B | e c h c t n I e w y r z u c a dolary 
Ajzykowa, zamieszkała pr« .^. . . „ - .^ < . r m n v rfa <!* . 
ULICY Drewnowskiej 32 T W L E L U Ź ^ l u d 
przed wagonem 1 i.njl nr. 9. Mci*-

jul K5r^v. się Fordowi podobał 
pomMI 

I 1 " ! " W A N U I I C I U IIMJI NR. y . 
torniczy Kamiński nie mógł l°*ku"i.~" ' ''"T 
wstrzymać wagonu pomirn«l6.rfh on uważał za dobry 

gwałtownego » h a « . « w , n . . J ^ ^ a n ^ ^ ^ _ "»F>V /. II LIII LI \ \ 7 XV (1 I I* ** | 
dziecko poniosło śmierć pod ^ b u ? , : ^ 
łaml. Drugi wypadek miał fflid" ^ t r k , ^ i ^ w

z ^ ,

h

e d z e n , u f a b r y k m 

D Ź W I Ę K O W E K I N O | 

Drlś 1 dni następnych! W i e l k i prmebój leionu w podwójnym programie 

Film i P . t. „Tajemnica chińskiej dzielnicy" 
Dramat aanaaoylny w 16-ta akłaah. W roli i}ł6wnt|: J O E B O N O M O na|wl«kfir lltaas łwlata ca iwą nlairownaną part-
narką R U T H H Y A T T I . „TnJemnUay D o m " Ta|amnica wyroka aitoasnych brylantów. — Walka i bandytami 
o idobyeia tajamnley. — Joa Bonomo — |alte obrońea Śmier te lny skok W nia woli a bandytów. Ualectka. Joa Bo-
sono - lako oawobodilelal — Frapuląoa tralćl Sialona tampo |ry I Nadiwyeaajna akc|el—Oto walory tafo pnaboju lilmowa|o. 

sce na ulicy 
przed domem nr. 30. Idący z r»RSowfh . B e r } z a \ B^<? 
dolcami 1 prowadzony prze* fezszet w l

T

e* y k o ś ^ h 

matkę za rękę 8-Ietni Józef Ki-. )S e m c z, e c h w™™ .u?aJ ! 

ro, syn sekretarza żydowskie" JMonacI.tum. gdzie chciał 
BO gimnazjum, wyrwał się ni- £ ć ^,a ^ T f / n 1 

gle z rąk matki i usiłował prze- ' f T / T , s , a m o c , h y d Bl 
biec przez jezdnię u zbiefjH f Jednak tuta jego dolary i 
Piotrkowskiej i Cegielń;anej tuj l ^ ] c s , ę z d a r y : a ' b ? w I { 

przed wagonem llnjl m 5 J m " z e u m u ! 

pod ! 'I wagonu wydobyto |V fega<; z tym zabytkiem. 
IrrwŁwIonego chłopca, k t ó r yś o t r z y m u j ą c y się od w y 
chwilę później skonał. x 

, ( - ) W Łodzi aresztowano &LEPIEC W 
międzynarodowego osiusta M> . . „ „ i . . , : ^ 
chela Refese. który pod nazwi- śmiałe ewolucje 
skiem Oskara Fielde dokonał w północno-amerykański 
znacznych fałszerstw weksl"* Illinois zdarzył się tzc 
wych na szkodę łódzkich przC'! ' n y > niewytłumaczony wyp 
mysłowców. 6k odzyskania wzroku prz 

(—) Znana aferzystka poboro Powieka, ociemniałego już < 
wa Chudesa Bęczkowska zosta ^egu lat. Człowiek ten b 
ła aresztowana w Skierniewl* [lotnikiem w kopalni w«g' 
cach podczas nowej próby zwolnice lat 18 został uderzony 1 
nlenia poborowego. P^m końskiem i wskutek ar 

("lia oka 
stracił wzrok. 

Film I I p. f. I Od tego czasu minęło wic 
Tajemnica Puszcz V t a r o^ o t n i k ów- W 2 U p c ł n 

FILM . . . . . . . . J F« 

go jedwabiu, wartości k i lku ty­
sięcy złotych. 

Sprawców kradzieży poszu­
kuje Urząd Śledczy. 

Z A 
Kilińskiego 178. 

= = DzH lJol następnych! 4 1 . ^ ^ ^ ^ — 

Dramat wa.y.tk.ch c M . 6 w , Rzacy- iato. , doby o b . J . (

P , F I J ^ I Ł ^ I ! ^ 
•r*. (<- — ^ ' c • , • tachniki la graniem aj I 

M o r a l n o ś ć p a n i D u l s k i c > i 

Wląlkl film arotycany w 10 aktach. 
Nlaan. . . tajniki a.arn.,,,, l.du, - Ej.otyc.n. panna. 

Talamnlaia lody 
Muiyka pod klar. p. BlalkltwLza, 

D . ^ J — ' RRUAOOA I L A D Ł U N W mm nit 
Pocatak w dni pow.a.dnl. . FODĄ 5.30. 7.30 I 9.15 w soboty, „ l .dz i . . . . 4 W I , T A " ^ " S 

— Naitapny program: Cz tery p ióra . 

ak l . 

Ogłoszenia drobne. 

Z i m a s i ę z b l i ż a 
Zaopatrujcie aię zawczasu w reszkl 
towarów zimowych 1 biel źnianych 

w K O N S U M I E 
PRZY 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 
Otrzymacie tam również po niezwykle niskich 

cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę 
damską i męską, stołowe i pościelową, materjały 
wełniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
towary kolonialne i t. p. 

P P URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYM I KOMUNALNYM, BODĄCYM cilon 
KAMI KOOPERATYW I STOWARZYSZEŃ UDZIELA AIĘ DOGODNEGO KREDYTU. 

w 

I 

Do akt Nr. 1226 1930 r. | D o ^ N r . 1 2 7 1 i m r 

OGŁOSZENIE. OG1OSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w | Komornik Sądu Orodzkiego w 

zamieszkały 

Do akt Nr. 557 1930 r. 

OKLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
Zgierzu, Stan. Scholtze. zamieszkały 
w Zgierzu przy ul. Dąbrowskiego 18, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła­
sza że w dniu 3 października 1930 r. 
od godz. 10 rano w Zgierzu przy ul. 
Dąbrowskiego Nr. 18 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do firmy „Jul­
iusz Hoffman" 1 składających sie z me 
bli biurowych, oszacowanych na su­
mę zł. 1360. 

Zgierz, dnia 12 września 1930 r. 

Komornik Stan. Scholtze. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal iata chorób akóraycb 

i wenerycznych. 
Leczenia diatermią. Elektroterapją 

ul. Południowa Nr. 28. 
t a l . 201—93. 

od 8—11 rano i od 6—9 wieci 
w niedziela od 9— 1 p. p. 

Ula nieiamolnyeb ceny lecznic . 

KUPIĘ fabrykę wód mineralnych w 
Łodzi. Oferty do adm „Echa" pod 
„T. K." 

Zgierzu, Stan. Scholtze, zamieszkały 
w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego 18, na 
zasadzie art 1030 U. P. C. ozta-
%T». że w dniu 3 października 1930 r 
od godz. 10 rano w Zgierzu przy ul. 
Mielczarskiego nr. 26 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru-
:h' mości, należących do Lajhusid 
Wajnsztajna I składających się z me 
bil, oszacowanych na sumę zł. 1120 

Zgierz, dnia 12 września 1930 r. 
Komornik: 8 t Scholtze. 

Zgierzu Stan Scholtze, 
w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego nr. 18, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła­
sza, że w dniu 3 października 1930 r, 
ID GODZ. 10 rano w Zgierzu przy ul. 

Piłsudskiego nr. 30 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publiczuego ru­
chomości, należących do Szlamy Da­
wida Boasa i składających się z me­
bli, oszacowanych na sumę zł. 560, 

Zgierz, dnia 12 września 1930 r. 

Komornik: St. Scholtze. 

Dr med. 
Ignacy Margolis 

apaa choroby oczu 
Przylmuie od 1—2 i 5—7. 

A l e f e K o ś c i u s z k i 21 
tal. 165-17 

Dr. med. 

Niewiażski 
ul . A n d r z e j a 5 Ta>l. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-11 I od 5 • 9 po poł 
W niedziele 1 święta od 9-1 przed pol. 

Dla oan oddliclnu nnczekalnla. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

T e l . 127-S1. 
specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

I płuc. 

Przylrnrjc od I 5—7, 

">d 10 - 11 1 od 2 - 3 w Lecznicy 

TYSIĄCE CHORYCH na katar żoląd 
ka, wzdęcia, kurcze, bóle, niestraw­
ność, zgagę, nudność, wymioty, brak 
apetytu, ogólne osłabienie etc. od­
zyskało zdrowie, używając złotka 
sławnego na cały świat dr. Dietla, pro 
fesora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
żądajcie bezpłatnej broszury poucza­
jącej! Adres: Llszkt — Apteka. 

ktony. Przed niejakim czasc 
f*t jego lotnik, chcąc rozerw 
'*dnego ślepca, wziął go z sol 

wycieczkę w powietrzi 
^es tworzą. Podczas lotu pil 
rVkonywał rozmaite śmiałe 
Nucje. W pewnej chwili ocie 
W*y wykrzyknął z radością 

POTRZEBNA dziewczyna lub stars*« f^ieniem: „Wie lk i Boże, al 
kobieta do dziecka. 28 p. Strz. Kafl | YT I * " ' 

1 Usłyszawszy to brat ślep* 
P»ecił pi lotowi , aby jak mm 
pdze) lądował. Okazało si 

Nr. 37, m. 14. 

POKÓJ Z KUCHNIA do odstąpienia 
ul Aleksandryjska 34 róg Francis*' 
kańskiej, p. Lipińska, od godz. 4 — * 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, ma"' 
dolinie i gitarze. Opłata zniżona-
Zielona 23 m. 24 III p. 

DWA DUŻE POKOJE frontowe z bal 
konem, umeblowane pojedyncze lub 
razem z osobnem wejściem. 

Cegielnlana 85, m 7. 

POSZUKUJE SIĘ na 2 - 3 miesiące 
dwóch przyzwoitych umeblowanych 
pokoi (sypialny o dwóch łóżkach ! sto 
łowy) z wygódką I używaniem kuch 
ni rano I wieczór. ewenL ze stołowa 
nlem w południowej stronie miasta 
Wiadomości kierować tel. 111-14. 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielnlana 25. tel.126-87 

powrócił. 
Speclallsta chorób skórnych I wene 
-ycznych. Elektroterapją. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przylmujc od godz 8 — 2 I od S — • 
W niedziele i (wMa od * do I « pol 

m* Pań oddzielna nociekalnia. 

SPRZEDAM 10-morg, gospodarkę 
pod Łodzią, Nisko tramwaju dc>az-
dowego. Wiadomość u p. Kossa, Ru-
da-Pabjanicka, Piotra nr. 30. 

JÓZEF SADOWSKI, ul. Drewnowska 
30, zgubił kartę mobilizacyjną I wy­
ciąg z ksiąg ludności wydany z gm. 
Bratoszewice. 

A! OTOMANĘ DYWANOWA, uży­
waną okazyjnie tanio sprzeda Maga 
zyn Mebli Piotrkowska 116, I piętro, 
front. 

KROJCZYNI do swetrów z szycie* 
na oberloku potrzebna zaraz. Ogr**' 
dowa 44. Wytwórnia swetrów. 

POKÓJ UMEBLOWANY dla jedneJ 
lub 2 pań do wynajęcia. Ul. Naploi" 
kowsklego 87. 

JlUBERT 8. BANNER. ANN ER. ._-»»." 

Przekład 

AKUSZERKA J. Golańska przyjmuj* 
zamówienia pań miejscowych 1 przy 
Jezdnych. Ulica Fabryczna 2. 

ELIMINUJEMY stację miejscową * 
każdym odbiorniku. Kupujemy utV 
wane aparaty I głośniki Radjospl** 
did. Piotrkowska 61 w podwórzu. 

B1ŻUTERJA, zegarki na raty, cen* 
gotówkowe. „Preclosa", PioIrkowsK' 
nr. 123, w podwórzu. 

AKUSZERKA Plpikowa dyplomów*" 
na Cesarska Petersburska Akadernl» 
przyjmuje zamówienia. Piotrkows** 
Nr. 132. 

Ni e dokończyła. Drzwi otw 
Pyły sie z trzaskiem i odbiły 
Pianę z taką siłą, że wisząi 
* niej obrazek spadł na ziem 

Jozbit się w kawałki. W pr 
Cj stała pomarszczona, stara 1 
^ r k a , poruszająca bezgłośr 
prs:ami 1 gestykulując bezra 

Drżącą } podskakująca j ; 
Marionetki rękę wyciągnę 
kierunku wulkanu. 

-Wszyscy znieruchomieli, z 
penieni w słuch.... 

ROZDZIAŁ XXIV. 
strony wulkanu niósł s 

i^chy pomruk, podobny i 
.Uczenia drzemiące! dziki 

SŁUŻĄCA młoda, zdrowa, umiejąca 
gotować, t rekomendacją potrzebna 
od I października. Zgłaszać się fron-
towem wejściem Przejazd 3<S m. 1 

Dr. med. Różane ' 
specjalista chorób skórnych, wenorr 

cznych I mnczopłclowych 
E l e k t r o t e r o p l a . 

uL NAKUIOWICZA «, teL I2M8-
(Dzie lna) 

Przyjmuj* od 5—10 i od 5—*• 

i stj i. którą drażnią i nie p 
J^alają spać. Pomruk ten mi 
LJI się z grzmotami, przewal 
P m i się po czarnem sklepi 
1 nieba, ale potężniał z seku 

T.na sekundę I wkońcu stał s 
I^nostajnym niby szum potę 
?I katarakty, rykiem. Było 
Jj? coś przerażającego, coś i 
r'żującego ruchy l ścinając 
P krew w żyłach. Coś praw 
^'możliwego do pojęcia. Sł 

i 



Nr. Sir. 3. 

V ogniowej 

mM s i l 
cy wynik zawodów, 
'ierwsze miejsce zajął 
iał straży (nacz Brzozo*' 

"3 

JaR p o d r ó ż u j e F o r d ? 
Amerykański król samochodowy w Europie. 

(cki), trzecie — IV odd 
s. Dresler), czwarte — H <i 

(nacz. Szwarcholc), P'4"|ij 
i oddział (nacz. Berg), s^jP 
— I oddzinł (nacz. Matys} 
ne — III oddział (nacz G<* 
, ósme — la oddział faa* 
ewicz), dziewiąte — Vb *• 
(nacz. Eckert). 

zy ogniowej 
icewojewoda dr. Różnieckj 

inspektor wojewód**1 

, Berlin, 25. 9. (Od w i . kor.) 
?!TlZl l J d , 7 » n a f t o w y c h taM 

(Wata Henry ford bawi obec­
ni (jak już donosiliśmy) w 

wnczech. 
Był najpierw w Kolonii, gdzie 
"biega końca budowa olbrzy­

miej 
fabryki samochodów 

« Potrzeb rynku europejsk!e-
lo. 
B Ford zastrzegł się, ze nie bę 
R'e udzielał żadnych wywia-
w. boi się bowiem, jak powia 
^ by mu jego słów nie prze­

kręcono. Mimo to nie należy go 
y, p. Kula, poruszono ctti Ą^k uważać za człowieka 
g aktualnych tematów, » Ulczącego; przeciwnie, odzna-
iy innymi obszernie por» ^ s j ę p n j r o d T i e m u s n o s o W e -
i kwestję zadań i prac s » | e m , J o w i a l n o ś c , ą j n j e s z c z e . 
ch w najbliższym okre* g p o d n v a f j c z e ] j ^ s i ę c 0 < 

oraz dziedzinę łachów*^ h&ofoa 
^ c * d z i f . ^ W 7 i c t ? utfl Jak należało oczekiwać, za-
i 200 oficerów strażackie". ̂  E l , r 0 T , e j c z y c y forda 

i " liiińi i"in n i i iiii"r" i setkami listów. 
, , „ tf Wnl proszą o pieniądze, inni 

>wie pod Warszawa; samochody, jeszcze inni o 
i, gdy chciał przejść pr*e» fcre p o s a d y w Detroit. Se-
. . . . , Warz prywatny Forda ma 

-) Wczoraj zginęło dwoi* te!e pracy. abv na wszystkie 
pod kołami tramwaj ! | j s t y odpowiedzieć. Tylko nie 

Wre z nich mogą liczyć na po-
tyślne załatwienie, albowiem 
*z odpowiedniego ekwiwalen-

usiłowała pr&* Ford 
4-letn a Oed» niechętnie wyrzuca dolary. 

j l lcy NowomleJsk:eJ przed 

władania swoich 
Ford. oświadczył jednak, 23 
chaos polityczny w Europie 
jest skutkiem przesilenia gospo 
darczego. Z chwilą gdy on") 
m:nie 

nastąpi też uzdrowienie 
stosunków politycznych 

Z Oberammergau Ford przy­
był obecnie do Berlina, gdzie 

poglądów [zamieszkał prywatnie u jedne­
go ze swoich znajomych, aby 
uniknąć „ciekawskich", którzy-
by go w hotelu nagabywali. 

W polowie października Ford 
zamierza powrócić do Stanów 
Zjednoczonych. Nie jest przeto 
wykluczone. 

że zawita do Polski, 
'a nawet do Sowietów. 

K l u b c h m u r 
9f 

Sjesty nowojorczyków na zawrotnej wysokość?. 
Najnowsza moda nowojorska 

to tak zwany „sky-lunching". 
Cóż to znaczy? Dosłownie-

śniadanie (a raczej drugie śnia­
danie) w niebie. 

W rzeczywistości nie zjada 
go się w niebie, ale w bliskiem 
sąsiedztwie nieba, bo na da­
chach drapaczów chmur. 

Nowojorczyk, ogłuszony ha­

łasem ulicy, wymęczony prze­
ciskaniem się przez tłum pie­
szych, zalegający chodniki i 
tłum pojazdów, zalegających 
jezdnie, wdychający ustawicz­
nie woń benzyny, 

szuka ucieczki. 
A panieważ zajęcia nie po­

zwalają mu na ucieczkę za mia­
sto, musi znaleźć pociechę w o-

Polski film wyszedł już z okresu niemowlęctwa. 

„ E c h o " u I r e n y G a w ę c k i e j . 
Piękne perspektywy naszych dźwiękowców. 

Leonard Buczkowski 

m nr. 27 
przez tor 
owa, zamieszkała pr^r 

Drewnowskiej 32 t u » Ł J u ^ s t r o " y n l e d a *'« *a 
wagonem linjl nr. 9. M<>:c- z y " " 

le r 
ymać wagonu pomim* 

że wielu Już ludzi, 
zy "Kamiński" nie" mógł'fu* K , z v , s i c F o r d ? f Rabato I 

B y c h on uważał za dobrych ifchowców, zostam przez nfego ownego zahamowania L a z o w a n i d o { a b fe 

:o poniosło śmierć pod K , pkańskich 
Drugi wypadek miał rn-J p z w i ( K ] m i l u f a b k s a m 0 

la ulicy Pio rkowskW fcodowvch B e n z a w Badenie 
domem nr. 30. Idący z JJ najwyższej wieży kościelnej 
l i 1 prowadzony prze* , Niemczech w Ulm. udał się 
za rękę 8-Ictm Józef M , Monachium, gdzie chciał za-
n sekretarza żydowska swego muzeum w De 
T ^ r t i ^ r * ' 3 ' Pierwszy samochód Ben-
ąk matki 1 usiłował przj t J c d k ^ , jego dolary nie 
rzez jezdnie u * b « $ li wiele się zdały, albowiem 
owskiej i Legieln:anej ttil 4 m ] z m m n i e cbclaił się 

wagonem linjl nr 5. J testać t zabytkiem. 
. wagonu wydobyto PJ Wstrzymujący się od wypo 

/ionego chłopca, który « • x : 0 : x 

później skonał. Ł * - ^ . — » w v ~ i * - h . 
) W Łodzi aresztowan<ptJEPIEC 

Warszawa, 25 września. 
(Od wł. korespondenta). 

Piękny apartament Hotelu 
Rzymskiego 

tonie w kwiatach, 
to dowody uwielbienia dla pięk­
nej aktorki od licznych wielbi­
cieli. 

Gdy oznajmiłem Irenie Gawęc­
kie j iż pragnę z nia dokonać wy­
wiadu dla czytelników „Echa" 
zawołała: 

— „Echo" wżyło mi się w pa­
mięć. Po premjerze w Łodzi me­
go f i lmu 
miałam tam piękną recenzję... 

„Z dnia na dzień" 
— Czy do Warszawy na długo 

pani zawitała? 
— Przybyłam, aby odegrać w 

fi lmie reż. Czyńskiego „Wiatr od 
morza" dramatyczną 

rolę Kasccubki 
obok przesłodkiej Mar j i Malic-
ckiej, świetnego Junoszy-Stępow-
•kiego, przemiłych Brodzisz a i 
Body. Następnie będę pracowała 
a prof. Dobrowolską nad śpie­
wem. Pragnę 

grać w dźwiękowcach 
Ipiewać i tańczyć... Jeszcze nie 
pokazałam mego właściwego obli-
cza. Po tem jak „odkrył" mnie 

REŻ. LEONARD BUCZKOWSKI POWIE-1 WIE POWIERZAJĄC NOLE WIEŚNIA-
RZA JĄC rolę bohaterki W „Szaleń- czek, ALBO TEŻ W „Magdalenie" 
cach" obsadzano mnie niewłaści-1 ROLA 

marodowego oszusta MJL 
Relsse. który pod narwij] 

OskaraFielde dokoiwj 
ych fałszerstw wekslo* 
na szkodę łódzkich prze 
vców. 
Znana aferzystka poboro 
udesa Bęczkowska zost* 
ztowana w Skierniewlj 
xlczas nowej próby zwol 
poborowego. 

P- t. 
Puszczy 

r w 10 aktach, 
o. — Efiotycina 
_}ndy^ 
.. BWki.wl.z. . 

Irobne. 
BNA dziewczyna lub starsł* 
io dziecka. 28 p. Strz. Ka* 
n. 14. 

Z KUCHNIA do odstąpieni* 
andryjska 34 róg Prane!**' 
p. Lipińska, od godz. 4 — ' 

muzyki na skrzypcach, ma°* 
i gitarze. Oplata zniżona-
i m. 24 III p. 

fNI do swetrów z szycie1" 
deu potrzebna zaraz. Ogrd* 
Wytwórnia swetrów. 

JMEBLOWANY 
i do wynajęcia. 
) 87. 

dla Jednał 
Ul. Naplór-

IKA J. Golańska przyjmuj 
!a pan miejscowych i ptiV 
Ulica Fabryczna 2. 

[EMY stację miejscowa * 
dhlornlku. Kupujemy utV 
raty I głośniki RadJospK'1' 
kowska 61 w podwórzu. 

|A, zegarki na raty, ceni' 
e. „Preclosa", PiotrkoWsl', 

podwórzu. 

KA Plplkowa dyplomów*' 
ka Petersburska Akade"1)' 
zamówienia. Piotrków*** 

ied. Różanef 
chorób skórnych, wenę'*' 

ch I moczoplclnwych 
k t r o t e r a p j a . 
) IOWICZA ł . «eL 

(Dz ie lna) 
dt 0d I Oi 5—*-

W SAMOLOCIE. 
Śmiałe ewolucje lekarstwem na oczy. 

W północno-amerykan8kim 
f«nie il l in ois zdarzył się azcze 
r'ny i niewytłumaczony wypa-
r* odzyskania wzroku przez 
Powieka, ociemniałego już od 
feregu lat. Człowiek ten był 
Błotnikiem w kopalni węgla, 
. j ąc lat 18 został uderzony ko 
ptem końskiem i wskutek zra-
rnia oka 

stracił wzrok. 
Od tego czasu minęło wfele 

t| a robotnik ów był zupełnie 
"nny. Przed niejakim czasem 
^t jego lotnik, chcąc rozerwać 
'*dnego ślepca, wzdął go z sobą 
r wycieczkę w powietrzne 
F*es tworzą. Podczas lotu pilot 
fYkonywał rozmaite śmiałe e-
Wucje. W pewnej chwili ociem 
f»ły wykrzyknął z radością i 
ramieniem: „Wielki Boże, ależ 
widzę". 

.Usłyszawszy to brat ślepca 
r e c i ł pilotowi, aby jak ,naj-
ftdzej lądował. Okazało się, 

że odzyskanie wzroku nie było 
złudzeniem, ale rzeczywistością. 
Udano sic do lekarza, który 
stwierdził istotnie, że oczy po­
wróciły do normalnego stanu. 

Od tego czasu poddawano 
człowieka, który w tak cudow­
ny sposób odzyskał wzrok, licz 
nym badaniom specjalistów, któ 
rzy jednak stwierdzają sam fakt 
nie mogą jednak znaleźć wypś 
nienia tego dziwnego zjawiska, 
ani związku, w jakim ono pozo­
staje z ową 

podróżą napowietrzną. 
Zachodzi prawdopodobieństwo, 
że z biegiem czasu ustąpiły po­
wody, które sprowadziły ociem 
nienie, a tylko moment dojścia 
do świadomości ślepca iż wzrok 
odzyskał, przypadkowym zbie­
giem okoliczności przypadł wła 
śnie na chwilę lotu aeroplanem. 
Możliwe jest także, że wskutek 
emocji nerwy oczne silniej w tej 
chwili zareagowały. 

115 godzin bez snu. 
Rekord lekarza amerykańskiego. 

Rzeczą ogólnie jest znaną, 1 Uzyskany obecnie rekord bez-
że bez pokarmów żyć możemy senności jest najwyższym cza-
szereg dni i tygodni, jednak nie | sem bezsenności, stwierdzonym 
bez snu. Ciekawe doświadczę 
nie przeprowadził na sobie zna 
ny badacz amerykański i docent 
uniwersytetu w Chicago dr. An-
dreas Fischer. Badacz ten pod 
ścisłą kontrolą lekarzy 

spędził bezsennie 
l bez przerwy 135 godzin, a za­
tem 5 dni i 4 i pół nocy. Czas 
ten spędził przeważnie w łóżku 
nie śpiąc, pracował mało, mało 
też czytał, zarządził tylko dla 
siebie specjalną djetę. Zjawisko 
bezsenności badał na swej wła 
snej osobie uczony ten od dłuż­
szego czasu, a ostatni rekord je 
go wynosił 

115 godzin. 

w piśmiennictwie lekarskiem. 

wampirzycy, 
która zupełnie mi nie odpowiada­
ła. 

— Czy pani dużo podróżowała? 
— Tak. Znam Niemcy, Fran­

cję... Uważam, że my artyści f i l ­
mowi powinniśmy 

dużo podróżować, 
to naa najbardziej kształci. Tyle 
dobrego się słyszy o odtwórcy ty­
tułowej roli w filmie „Janko M u 
zykant" o Witoldzie Contim. On 
b. dużo podróżował i przypusz­
czam, że lwia część zasługi dzi­
siejszego jego powodzenia to po­
dróże i znajomość języków. Po­
dróżując nabieramy pewności sie 
bie, rozszerzamy horyzont myśle­
nia. A zatem nawołuję brać arty­
styczną do spędzania wolnego cza 
eu w podróżach, a bojkotowania 

ży i /a kawiarnianego. 
— Co pani myśli o polskiej pro 

dukcji fi lmowej? 
— Uważam, że kolosalnie po­

suwamy się naprzód. Wkrótce uj­
rzymy „Niebezpieczny romans" 
reż. Waszyńskiego, „Janka M u ­

zykanta" reż. Ordyńskiego, „Wiat r 
od morza" re i . Czyńskiego, „Na 
Sybir" reż. Szaro, „Serce na ul i ­
cy" reż. Gardana, a ostatnio przy­
stąpił reż. Bruno Bredachneider 
do realizacji „Rycerzy mroku" 
według powieści St. Wołowskie­
go. W fi lmie tym mamy ujrzeć 

nowe talenty. 
Jestem przekonana, że • wiosną 
produkcja fi lmowa w Polsce roz 
wSnicl «ę w znacznie większym 
stopniu, a mamy prawo zająć w 
przemyśle kinematograficznym 
ważne miejsce. 

Elbe. 

Stulec ie s t a l ó w k i . 
Artykuł wstępny ku czci skromnego wynalazku. 

Obchodzimy obecnie stule­
cie stalówki. Skromna stalów-

brębie Nowego Jorku. Upatrzył 
więc sobie sąsiedztwo nieba,—• 
gdzie znajduje ciszę, dobre po­
wietrze i spokój. 

Wytworny Bankers Club 
pierwszy wpadł na pomysł urzą 
dzenia na 33 piętrze swego grria 
chu „Eąuitable Buildirg" tarasu 
gdzie członkowie klubu spoży­
wać mocją drugie śniadanie. — 
Lunch bowiem spożywają nowo 
jorczycy przeważnie poza ao-
rrem. Wkrótce po stworzeniu 
miejsca do „śniadań w niebie'' 
przez Klub Bankierów, rozpo­
czął się szczególny wyścig. 

Oto jedne kluby chciały prze 
ścigać inne, wznosząc coraz to 
wyższe budowle i coraz to wy­
żej umieszczając miejsce śnia­
dań. 

„Rookery Club" wybudo­
wał taras na 40-em piętrze gma 
chu banku Mnahatama i w ten 
sposób członkowie tego klubu 
z góry spoglądają na biesiadują 
cych „tylko" na 39 piętrze klu­
bu Bankierów. 

Na tem nic koniec. Wkrótce 
potem wykończono 

słynny drapacz nieba 
Chryslera, zakończony obitą me 
talem wysoką wieżą. 

Tu na 68 piętrze powstał naj 
wyżej na świecie położony 
„Klub chmur". 

W tym „Cloud Club'1 może 
każdy człowiek otrzymać wy­
tworne śniadanko i zajadając ko 
tlet, poglądać z wysokości nie­
bios na mrówki ludzkie, snują­
ce się, jakże dalekol na 42-gieJ 
ulicy u stóp Kolosa. 

Z wojny polsko-bolsze­
wickiej. 

ka, która dokonała przewrotu 
w technice pisania — nie zosra 
nie jednak z okazji tego jubileu 
szu uczczona tak, jak na to za­
sługuje. Zdaje się, że jedno tyl­
ko pismo pamiętało o tym jubi­
leuszu — najpoważniejszy zre­
sztą dziennik świata 

..Tlmes". 
Stuleciu stalówki poświęcono 

w tem piśmie artykuł wstępny. 
Ze strony redakcji „Times" jest 
to 

hołd bardzo piękny. 
Pierwsze stalówki zaczęto 

wyrabiać w r. 1830 w Birming­
hamie. Producenci dorobili się 
olbrzymich majątków. Stalów­
ki wyparły z użycia 

pióra gęsie, 
niewygodne, skrzypiące, wyma 
gające ciągłego temperowania. 

jh , j 

L 
Zdobyczny naramiennik bolsze­
wicki r żydowskiemi napisami. 

W okresie panowania piór gę« 
sich sztuka czytania 5 pisania 
była jeszcze mało rozpowszech 
niona. Rozwój stalówki przypa 
da na okres wzrostu oświaty l 
czytehretwa. 

(jPBERT 8. BANNER. 

• 0 -
Przedruk wzbroniony. 

58) 

Przekład" autoryzowany 

j ^ i e dokończyła. Drzwi otwo-
rVły sie z trzaskiem 1 odbiły o 
:'ane z taką siłą, że wiszący 
i* niej obrazek spadł na ziemię 

fozbiI się w kawałki. W pro-
Jj stała pomarszczona, stara ku 
P arka. poruszająca bezgłośnie 
Ergami I gestykulując bezrad-
;e- Drżąca ł podskakująca jak 
tria rjon etki rękę wyciągnęła 
kierunku wulkanu. 

^.Wszyscy znieruchomieli, za­
raniem w słuch.... 

ROZDZIAŁ XXIV. 
strony wulkanu niósł się 

C c h y pomruk, podobny do 
jeżenia drzemiącej dzikiej 
^ st j i . która drażnią i nie po-
j^lają spać. Pomruk ten mie-
. a ' sie z grzmotami, przewala-
|ICernl się po czarnem sklepie-
" nieba, ale potężniał z sekun-

lj.na sekundę i wkońcu stał się 
Cqr iostajnvm niby szum potęż-
JJ katarakty, rykiem. Było w 
ky?.coś przerażającego, coś pa 
["żującego ruchy i scinaja.ee-
Ę? krew w żyłach. Coś prawie 
Możliwego do pojęcia. Słu­

chający mógł tylko zastygnąć 
w posąg z przerażenia i nic wię 
cej. Niesamowita groza była co 
raz bliżej. Dało się czuć wyraź­
nie drżenie powietrza i strwo­
żone uszy oniemiałej gromadki 
pochwyciły okropny trzask. — 
świadczący o sile, wyrywającej 
z korzeniami olbrzymy leśne i 
miażdżącej na drzazgi potężne 
pnie. Do tego dołączał się łos­
kot skał, wyrywanych z odwie­
cznych obsad i walących się po 
nagich lub zalesionych zbo­
czach. 

Mogło się zdawać, że pod 
wpływem tego straszliwego za­
mętu, kłębiącego się w łonie a-
tramentowoczarnej nocy, wszel 
kie życie zastygło w beznadziej 
ne odrętwienie. Ale nagle nie­
bezpieczny czas prysł, ustępu­
jąc miejsca obłędnej trwodze.— 
Nad porażona klęską krainą wy 
buchlo piekło wrzasku i wycia. 

Lahar! Lahar! (Lawa! La 
wa!). 

W dzikim koncercie rozpa­
czy wzięło udział pięćdziesiąt 
wiosek. 

Biedna stara kucharka śledzia 
la skulona w kącie, z kolanami, 
podciągnięteml pod brodę, beł­
kocząc i szarpiąc sie za białe 
włosy. Kobiety drące bandaże 
zbiły się w ogłupiałą trwogą 
grupę, niby stado bvdła na pod­
wórzu rzeźni. 

— Co to jest? — zapytał Mi­
ke, choć dobrze wiedział, co. — 
Ale ktoś musiał się odezwać. — 
A cóż innego było do powiedze­
nia? 

— Lawa — wyrzucił bezkrw; 
stemi wargami Flossing. — Ja­
kie to szczęście, że zdołaliśmy 
wyprowadzić wszystkich kuli­
sów w bezpieczne miejsce! Pój 
dę do nich na chwilę. Nie trze­
ba dopuścić do paniki. 

— Pójdę z tobą, dobrze? — 
zaproponował Mike. 

Ale ku jego uldze Flossing od j 
rzeki: 

— Poco? Ty musisz zostać 
tutaj — z kobietami! 

Ku jego uldze, gdyż pomimo, 
że nie groziło żadne niebezpie­
czeństwo, Mike chciał się czuć 
odpowiedzialny za Beryl. 

Po odejściu Flossinga Ewa 
stanęła przed Mikem i patrząc 
mu głęboko w oczy, zapytała. 

— Panie Mike'u... niech m; 
pan powie szczerze... czy mój 
mąż jest w bezpiecznem miej­
scu? 

Mike odpowiedział bez zajak 
n:eniai 

Ostatnio widziałem go w zu-
nełnie bezpiecznem miejscu w 
tej pieczarze, gdzie panie były 
uwięzione, wysoko nad Doliną. 
Łuna nad Jagalem ukazała się 
zaraz potem, gdym się z nim 
rozstał. Napewno nie był na ty­
le nierozsądny, aby stamtąd 
wychodzić. 

— Czy był trzeźwy? 
Mike zawahał się chwilę. A-

le... nie czas było na uprzejme 
przemilczenia. 

— Nie — odpowiedział. — A-
le. ręczę pani. że nie był uspo­
sobiony do szaleństw. 

— Czy to znaczy, że go pan 
tak pobił? 

Mike, zaskoczony, nie znalazł 
wykrętu. 

Koło wzgórza, gdzie wyznaczo­
no nowy karczunek 

— To znaczy — wywniosko­
wał z całą wyrazistością mózg 
Mike'a, który, uzmysłowił sobie 
błyskawicznie rozkład plantadi 
— że najprzód popłynie wolno 
prawie równym terenem, a po­
tem zwali sie Po ostrem zboczu 
nadól, prosto na osiedle. Teraz 
jedyne bezpieczne miejsce, to 
krawędź z tamtej strony wą­
wozu. 

Zwrócił się do kobiet: 
— Pójdziecie wszystkie na 

tamtą stronę — wskazał ręką— 
i wedrzecie się na sam szczyt. 
Tam poczekacie na Flossinga i 
na mnie. 

Posłuchały go bez słowa pro 

tością. 
Rozmowa ta trwała zaledwie 

kilka sekund i Mike nie chciał, 
aby się przedłużała. Przyszedł 
mu z pomocą bieg wypadków. 
Drzwi otworzyły się gwałtow­
nie i do pokoju wpadł gestyku­
lując bezradnie, oszalały z trwo 
gi kulis. Mike porwał go za ra­
mie i potrząsnął. 

— Co sie stało? — wrzasnął 
starając się przekrzyczeć wzma 
gający sie zamęt. Krajowiec od­
zyskał mowę i oznajmił bełko­
tl iwym krzykiem, że lawa nie 
poszła staremi koleinami, lecz 
naokoło pagórków... Tak, tak! 

— Tak — rzekł z całą otwar-j testu. Wera wzięła na ręce Ge-
ralda i dała znak zbitym w gro­
madę krajowcom. Wyszły w 
milczeniu w ciemność i zaczęły 
sie spuszczać po zboczu wąwo­
zu. 

Powietrze było gęste od mięk 
kich, cicho spadających popio­
łów, które osypały pieszczotli­
wie ubranie Mike'a, jego oban­
dażowaną rękę i pokiereszowa­
na twarz. Nadto wdarły mu się 
w nos i usta, prawie tamując 
oddech. Silna, gryząca woń siar 
ki potęgowała wrażenie piekła. I 

Dotarł jakoś do fabryki i za-! 
komunikował Flossingowi hio­
bowa wiadomość. Na podłodze 

siedziały w kuczki gromadki 
krajowców — kilka setek — pa 
trząc na białych oczach niemej 
rozpaczy. W kącie obozowała 
rodzina van Overstratenów. 

— Wychodźcie wszyscy I 
biegnijcie na tamta stronę wą­
wozu — krzyknął Folsshig. — 
Kto będzie chciał wyprzedzić 
innych przy wyjściu, albo ze­
chce się ociągać, dostanie kulą 
w łeb! Dalei! Po jednemu! Win 
court. stań przy drzwiach l pil­
nuj. Weź ten żelazny drąg. 

— I ja proszę o drąg — za­
brzmiał głos Beryl. 

— A pani skąd się tu wzięła, 
nsiakrew? — krzyknął z furją 
Mike. — Czy nie wydałem roz­
kazu... 

— Przepraszam pana — od­
parła dziewczyna — ale byłam 
ciekawa, co się tu dzieje. Ewa 
uspokaja kobiety, żeby się nie 
bałv, Wera czuli się z Geraldem 
Tylko ja zostałam bez roboty. 
Proszę nie perorować. 

W ciągu minuty tłum wypły­
nął szerokiemi drzwiami i po­
krył kamieniste dno wąwozu, 
śpiesząc na druga stronę. 

— A teraz my! Niema chwili 
do stracenia! — zawołał Flos-

ng, ocierając zalane potem o-
czv. 

O.c .1 
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Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

ft. 263 

Lzięki szybki;- B* postępowa 
iv u lobót okol> urzcbLiit"v\ y 
r' «.zła warszawsk.wgo wygląd 
Urt i u kolejowe*':; m:edzv uli­
cą ?elazną a dworcem głow-
; . j u i zmienia się z d".v. ra dziet' 
.S e r g domów im tym ndut ik l 
juz i irpotrzcbnyci; i hżącycr 
.-.» ': nji robót - lozebr.mo. — 
b?'bKo posuw dą się rov. meż 
prrrce nad wykcnom śrcdi x -
\vym, który przyb':ż . się już do 
przyszłego dworc. cc^rahiego 
\V najbliższym czasie kier iw 
t: ciwo robót przystąpi do roz­
biórki domu piętrowego w Alei 
Jerozolimskiej, mieszczącego 
biura Wagonów Sypialnych i in 
te urzędy. W związku z burze­
niem domów stojących na dro­
dze budowy przekopu, zjawiły 
s'ę trudności wynalezienia in­
nych pomieszczeń dla niektó-

nia. Budżet na rok 1931/32 bę­
dzie przewidywał wydatki na 
okres od 1 kwietnia do 1 wrze­
śnia wraz z odprawami. Magi­
strat zamierza ponownie wystą 
pić do rządu z propozycją wst:« 
wienia do budżetu sumy, nie­
zbędnej na prowadzenie opery, 
utrzymując swą dotychczaso­
wa propozycję co do udzielania 

Szklanka spirytusu denaturowanego 
zwaliła z nóg desperatką. 

na ten cel subwencji w 
kości miljona złotych. 

Aleksandrów, 25. 9. — W 
dniu wczorajszym Aleksandrów 
poruszony został wiadomością o 
samobójstwie córki zamożnego 
obywatela 

27-letniej Olgi Milnikłelowej 
mężatki, zamieszkałej przy uli­
cy Kościelnej 24. 

W godzinach popołudnio­
wych Milnikielowa, korzystając 
z nieobecności domowników, — 

- J . W VV , 

wyso- zamknęła się w mieszkaniu i wy 
piła szklankę spirytusu denatu­
rowanego, zmieszanego z jakąś 

nieznaną, szybko działającą tru 
cizną. 

Jęki desperatki usłyszeli są­
siedzi, którzy wyważyli drzwi 
mieszkania i orjenlując się w 
sytuacji zawezwali lekarza Ka­
sy Chorych. Po udzieleniu pieiw 
szej pomocy desperatkę prze­
wieziono do miejscowego szpi­
tala. 

Stan Milnikielowej bezna­
dziejny. Przyczyną rozpaczliwe • 
gc kroku młodej mężatki nie­
snaski rodzinne. 

Lokatorzy są biedni i mg p łac 
Skromna odpowiedź defraudanta 

KRATECZKI. 

rych urzędów. 

W dniu 22 b. m. przyszły na 
świat w warszawskim ogrodzie 
zoologicznym trzy lwiątka: mu 
tka nowonarodzonych jest „Syl 
wja". ojcem „Apollo". Matka o-
raz nowonarodzone lwiątka 
znajdują się w specjalncm po­
mieszczeniu, lecz już za kilka 
dni będą mogły być oglądam, 
przez publiczność. Po ostatnich 
narodzinach w warszawskim o 
grodzie zoologicznym jest 12 
lwów. . . . 

W przyszłym tygodniu odbę-
'dzie się otwarcie nowego sezo­
nu w teatrze „Ateneum" pod 
dyrekcją Stefana Jaracza. Ode­
grana zostanie „Zemsta" Alek­
sandra Fredry w nowem opra­
cowaniu reżyserskiem Zygmun 
ta Chmielewskiego i specjalnej 
oprawie dekoracyjnej i kostiu­
mowej Iwo Galla. W rolach 
głównych: Z. Chmielewski 
(Cześnik), Stefan Jaracz (Re­
jent), H. Buczyńska (Podstoli-
na), J. Łuszczewski (Papkin). 

• • • 
Wykańczane są na stacji fil­

trów urządzenia do chlorowa­
nia wody. Za pomocą 4 apara­
tów, chlor wpuszczany będzie 
do rur głównych rozprowadza. 
Jacych wodę po mieście. Przy 
chlorowaniu wody zarazki chn 
robotwórcze ulegają zniszcze­
niu. Chlor w balonach stalo­
wych sprowadzany będzie do 
foltrów z Moście. 

R O W E R O B S Z M 
zaprowadził Henia do „ula 

Bezrobocie śród kelneró**" w 
Warszawie zwiększyło się os­
tatnio o 15 proc. z powodu ukoń 
czenia sezonu letniego zam­
knięciu wielu przedsięb^rstw 
ogródkowych. Dczba pozosta­
jących bez pracy kelnerów wy 
Tital obecnie oko!o 40 prec. c-
gółu pracowmków. 

• • • 
Przy opracowa.vu budżetu 

t.n <',k 1931/32 przewidzimy 
b«'Jz t budżet lkwiducyjry o-

warszwjkiej — Obi-cne 
kontrakty z pracownikami za­
wierane są do września, okres 
budżetowy kończy się 1 kwiet-

Przcz okres dziesięciu lat nnj 
rozmaitsi agenci mordowali 
mnie dniem i nocą, bym się u-
bczpicczył. — Przytaczali naj­
okropniejsze przykłady z życia 
ludzi, którzy się nie ubcpieczyh 
I w minutę po odmowie ubez­
pieczenia spadały im cegły na 
głowy. Przekonywano mnie go 
dżinami, że powinienem zabez­
pieczyć byt żony i dziecka, że 
będę zbrodniarzem. Jeśli tego 
nie uczynię, że był też jeden ta 
ki, co się nie chciał ubezpieczyć 
i Pan Bóg skarał go ciężko, da­
rząc go najokrótniejszą pod 
słońcem teściową, słowem — 
uległem. I okazało się, że zro­
biłem rzecz najmądrzejszą. — 
Posłano mnie bowiem do leka­
rza, który pierwszy raz badał 
ubezpieczonego dla Towarzy­
stwa Ubezpieczeń i czynił to z 
niezwykłą starannością. Bada­
nie trwało całą godzinę 1 lekarz 
orzekł, że owszem, naogół nic 
mi nie brakuje. Jednak widocz­
nie w 189 rubrykach odpowie­
dzi lekarskich było kilka zbyt 
ścisłych i towarzystwo odmó­
wiło ubezpieczenia mnie. 

Od tego czasu mam Idealny 
spokój. Każdemu spotkanemu 
agentowi proponuję ubezpieczę 
nie mnie, a agent ucieka ode-
mnie jak od niemieckich papie­
rów wartościowych. 

Mały szwindelek z ubezpie­
czeniem popełnili Henryk Cze« 
chowski i Ludwik Mierzcjak 
A mianowicie było to tak: 

były zbyt nikłe. Wówczas He-
liio wpadł na „genjalny" p j -
mysł. Postanowił spłacić dług, 
zatrzymać rower i :ii<? wyło­
żyć na to ani grosza. 

A zrobił to w sposób nastę­
pujący: 

UBEZPIECZENIE. 
Porozumiał się ze swym ser­

decznym przyjacielem Ludwi­
kiem Mierzejakiem i t r i w dniu 
2 f./erwca r. b. „ s k n d i ' Henio-
a i rower, przy jego z r^ / in n >• 
•nocy. Zarówno rower, jak i 
l.udwlś zginął i udijąc zrozp.i1 

czonego Henio p^bi<?g.' z cichą 
v, sercu radością 1:3 n.ikżność 
ub 'eczenio-w 1. Niestety! U-
bezpitczeń tak łatwo me wyi.r.i 
C.ją! Zaczęto sr.r ;\\dz.ić c> i 
jak • dowiedz i . ! ' się, że wł .ś-
civ >f Henio sn ,1 sob- * przy po 

• cv przyjacij-» ukre.d' r . v c r 
Z:i • też Sąd P- vu i i \, y sk i -
zał zi .ówno 1 ;»Chnwgkicgo 
J4I. i Mierzei Kj ktzdcgr, P.i 1 
'i , :vs':tce więzienia. 

No, i czy w a/t > «tlc ubc-zpi 

J e r z y Kr/eckl. 

Z Sosnowca donoszą: 
Glośnem echem odbiło się 

w powiecie Będzińskim nagle 
zawieszenie w czynnościach 
służbowych i aresztowanie 
urzędnika Starostwa Będziń­
skiego 29-letn'ego Władysława 
Sławińskiego (Będzin. j^ączew-
ska 12). Sławiński, jako pełnią­
cy m. in. funkcje 1 oferenta 
spraw policji państwowej i służ 
by bezpieczeństwa, znany byt 
szerokim warstwom ludności, 
dlatego też wieść o zaareszto­
waniu go szeroko i pr.:ez kilka 
tygodni była komentowana. 

Aż wreszcie wczoraj w Są­
dzie Okręgowym w Sosnowcu 
wśród licznie zebranego audy­
torium dowiedziano się istoty 
przestępstwa dokonanego przez 
Sławińskiego. Sprawa ta, we­
dług aktu oskarżenia posiada 
tło wcale ciekawe: Sławiński, 
będąc jednocześnie zarządzają­
cym budynków rządowych 
przy ul. Kilińskiego w Sosnow­
cu I upoważnionym do pobie­
rania 

czynszu od lokatorów. 

oraz świadczeń pieniężnych n* 
rzecz Skarbu Państwa deków 
w okresie od czerwca ab r . j j 
kwietnia b. r. nadużyć na f 
złotych. 

Znikomy wpływ do;hodfl 
z tych budynków zakteresr 

kie. 1 wał władze wojewodzie, «. - — — -
też zażądano od Slaw i i i s k i t W d desygnowany ma też odpowl 
wyjaśnień. Usprawiedliwieni 
jego było b. krótkie: Lok 
rzy są biedni i nie płacą. Tł 
czenle to rzuciło niewyra 
światło. Zażądano tedy szcz 
gófowego wyjaśnienia n a r 
śmie. 

Sławiński, wodząc, że 1®l 
lazł się w niewyraźnej syttiaCfl 
przesiał żądane uspraw:edlN| 
nie. w którem ze skruchą 

przyznał sie do nadużyć. 

1 SP 
Nie liczym 

naszych reprezei 
1W najbliższą niedzielę gra pitks 

£ reprezentacja polska w Sztokh 
fc Kapitan związkowy p. mjr. Lc 
P»*ł się wobec niestałej formy p 

nlelada kłopocie, 

t charakter I więcej opiera się 
ie może się jakoś uda, niż 

eh przesłankach. Zresztą jak 
14 o realnych przestankach, gi 

gracz polski przedstawia obe 
wartość zupełnie nieokreślona, 

W drużyna zmienia z tygodnia 
fon formę 1 poziom. 

Wszczyt reprezentowania bai 
w Szwecji przypada następ 

ton zawodnikom: Fontowlcz (W 
[Martyna (Legja), Bułanow (P 

V L y 

Po'dwugodzinnej" naradzHf1), Sclcliter (1'olonja), Chruści 
skazująca (Cracovla), Mysiak (Cracovii 

sąd zgłosił wyrok 
Sławińskiego na 2 lata więzj§ 
nia z pozbawieniem praw. 
skazanego zasądzono na tt 
Skarbu Państwa /defraudo 
ną kwotę wraz z kosztami 

su. 

Mordka Micemacher z Łodzi 
wyrafinowanym oszustem bankowym. 

ROWER. 
ó w Henio Czechowski ma 

lat 25 I Jest amatorem Jazdy ro­
werem. Ponieważ pieniędzy nie 
miał, przeto kupił sobie ładny 
rowerek na raty u Szmula Ce-
drowsklego za cenę zł. 350, — 
przyczem gotówką wpłacił zl. 
25. Jako człowiek przezorny u-
bezpieczyl swój rower, rów­
nież za pośrednictwem Cen-
drowskiego. od kradzieży. 

Tranzakcja, jak każda tran-
zakcja na raty, wydawała się 
pozornie bardzo łatwą do spła­
cenia, jednak szybko okazało 
się, że Henio niema pieniędzy 
r.a spłacanie rat. 

Henio był bardzo zmartwio­
ny i Już nawet zamierzał sprze­
dać rower, by spłacić dług, jed-
rak ceny Jakie mu ofiarowano 

Z Katowic donoszą: 
Z początkiem października 

b. r. w kantorze wymiany na 
dworcu w Katowicach popełnio 
no wyrafinowane oszustwo. Do 
pełniącej służbę kasjerki, zgło­
sił się Jak;'ś osobnik z prośbą o 
zamianę 

500 dolarów na złote. 
Kasjerka przelłczyła dolary I 
zamierzała wyltozyć osobniko­
wi pieniądze polskie, kiedy ten 
poprosił o zwrot dolaTÓw, 
gdyż jeszcze musi się zastano­
wić, czy zatrzymać pieniądze 
w dolarach, czy też zatmlenić 
na złote. Osobniflc zabrał więc 
swoje dolary I odszedł. W mię­
dzyczasie przyszedł Inny osob­
nik, który 

zamienił 20 dolarów 
w tym momencie powrócił 
pierwszy I wręczył kasjerce 
paczkę banknotów oświadcza­
jąc, że po zastanowieniu stę za­
mieni dolary na złote. 

Kasjerka wręczyła mu złote 
za 500 dolarów, poczem przy­
stąpiła do liczenia wręczonych 
jej banknotów dolarowych. Jed 
nak w toku liczenia dolarów 

osobnik ów pośpiesznie odda!5* 
się, a kasjerka stwierdziła, że 
paczka, w której było przed 
chwfflą 500 dolarów, zawiera 
obecnie 

tylko 200 dolarów. 
W ten sposób poszkodowany 
został kantor wymiany o 300 
dolarów. 

12 października ub. r. wyda 
rzył się zupełnie podobny wy­
padek w banku „Banque Fran-
co-Polonaise" w Katowicach 
przy ul. Dyrekcyjnej. Sprytny 
oszust został tu jednak przy­
chwycony, gdyż urzędnik ban­
ku liczył 

pieniądze po raz drugi. 
Wezwana policja aresztowała 
oszusta, którym okazał się 
Mordka Micemacher z Lodzi. 

Aresztowanego trzymano ja 
kM czas w więzieniu, a następ­
nie zwolniono go. Wczoraj Sąd 
Okręgowy w Katowicach spra­
wą tu miał sie zająć, Mordka 
jednak na rozprawę nie przy­
był, przysyłając żonę, która 
przedłożyła świadectwo lekar­
skie, że mąż jej jest chory. Ro^ 
prawe odroczono. 

Kierownik Kasy Chorych 
na lawie oskarżonych 

Z Chojnic donoszą:, 
Wczoraj odbyła się przed 

Izbą Karną Sądu Okręgowego 
w Chojnicach rozprawa o de­
fraudacji . 

10 tysięcy złotych. 
Na ławie oskarżonych zasiadł 
J. Plata były kierownik filji Ka­
sy Chorych w Brusach. Akt 
oskarżenia zarzucał Piatowi żc 
w czasie od 1927 do 1928 roku 

*Ung (Cracovla), Ciszewski (L 
Smoczek (Oarbarnla), Pazur 

"barnia). Szczepaniak (Polonjs 
owi: Kisieliński, Ałaszewsl 
W drużynie mamy więc 3-
CracovJl. trzech Polonjl, 2-

-rnl, dwóch Legjl 1 jednego 

Najmniej zastrzeżeń nasuwa 
trójka obronna, 

fontowlcz, Martyna, Bułanow r 
fk w danej chwili poważnych ko 

— — _ — — ~ - r 1 TT UOIIV| VII n I I I I" , " " "•' Ł " " V 

" y z ł o t y c h z f i l j i Kasy U i o r i R 
w Brusach. Oskarżony w z # | 
nośoi do winy się przyznał. Wj 
bec tego tak prokurator ja*j 
obrońcy zrzekli się przesłucBg 
ira 28 śwladlków wczwanyj 
na rozprawę. Sąd po dłużsw 
naradzie skazał Platę na 

18 miesięcy więzienia. 
— :0:— 

rutyna 1 doświadczenie. 
Î ŝię sprawa z pomocą. 

Khruśclńsk! Jest graczem twa 
X szweccy są przeważnie rośli. 
Mak jest kartą nlezaplsaną 1 wła 
Meraz nadarzy mu się sposobno 

Strzały do polskich żołnierzy p . « t a K M r E f t 
V-ta klasa. na granicy litewskie/. 

na samej grandcy. Dzięki szyjj 
klej orientacji iołniierzy, którtf 
natychmiast okopali się, nikt' 
nich 

P i e n i ą d z e w p i e c u 
Na/pewniefszy" skarbiec. 

Z Wilna donoszą: 
W rejonie odcinka granicz­

nego Kołtyniany nlcwykrycl 
sprawcy dokonali zbrojnego za 
machu na patrol KOP., lustrują 
cy nocą pas graniczny. Strzały 
w kierunku żołnierzy padły z 
pobliskich krzaków położonych 

nie poniósł szwanku. 
Po krótkiej strzelaninie napasi*. t 
nlcy zbiegli wgłąjb terytoriiwśa H % 9 5 156069 165169 171297 
litewskiego. 1 l.OOO zl. na nr. 14880 17894 1911 

|̂J03 47464 79380 97449 110749 1 
170613 173775 

Plenitądze w piecu 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Zamieszkały we wsi Skórze 

wie gospodarz Jan Borzysz-
kowskl nie mając zaufania do 
kas oszczędności, ani banków, 
lokował swoje oszczędności w 
piecu, uważając, że jest to 

najlepsza skrytka. 
Qdy wczoraj Borzyszkow-

skl wyszedł do kościoła, żona 
Jego wskutek chłodu napaliła 
w piecu. Pieniądze oczywiście 
poszły z dymem. 

—— :o:-— 

PIERRE VILLETARD. 

POCIESZYCIEL. 
Widziałem Amadeuaza po po­

wrocie z wywczasów. Zacny ten 
kolega mój, którego bardzo sza­
nuję, nie ma szczęścia w miło. 
ści. Jest to zresztą, wyłącznie jego 
wina. Mężczyźni o dn«y zanadto 
skomplikowanej, w poszukiwaniu 
ideału, po większej części budzą 
naszą iconję i nie znajdują uzna­
nia u kobiet. Mam wrażenie, że 
kobiety wolą solidnych chłopców, 
którzy postępują t niemi energi­
cznie i potrafią zaimponować im 
zmysłem praktycznym. Amadeusz 
saś należy do epoki przebrzmia­
łej.: jeet romantykiem, typem 
przedawnionym, a jego zapatry­
wania nieco dziwią współczes­
nych. 

Gdy spotkałem go na ulicy 
l \ r . \ u j ą ł mnie pod rękę i 

wyrzekł głosem zgaszonym: 
— Czy będziesz dziś miał wol­

ny wiecaór? Mam tysiące rzeczy 
do opowiedzenia ci. 

O ósmej znaleźliśmy się w re­
stauracji. Mój zacny Amadeusz 
•ajął się jadłospisem: same kla­
syczne dania, a gdy podano pie­
czyste, uniósł kieliszek, westchnął 
głęboko, i zuczył zwierzeniu, za­
nim go jeszcze zagadnąć zdoła­
łem: 

—Wiesz, że spędziłem trzy ty­
godnie w Sabaudji. Lubię góry i 
czyste górskie powietrze, a w le­
cie, gdy upał panuje w Paryżu, 
ucieczka a miasta ostaje się ko­
nieczna. W dniu mego wyjazdu 
niczego tak nie pragnąłem jak 
widoku śnieżnych szczytów, za­
pachu sosen i szmeru górskich 
strumyków. W międzyczasie nie 
byłem sam w przedziale wagonu. 
Jechały ze mną dwie osoby: para 
małżeńska. Niemal podróż po­
ślubna. 

— Podoba mi się to określenie: 
„niemal". 

— Nie przerywaj mi. Z roz­
mowy ich dowiedziałem się, że • 
ich miesiąc miodowy jeszcze 
trwał w pełni. 

— Wnioskuję z tego, że zacho-1 
wywali się dość nieprzyzwoicie... | 

— Tego powiedzieć nie moż­
na... Na tyle jednak, że czułem' 
się trochę nieswojo... Jakaż to by­
ła ładna kobietka! 

Usta, jak malina, kształtu ser­
ca... ogniste czarne oczy o ocięża­
łych powiekach. 

— Spałeś w drodze? 
— Gorzej od nich. Przychodzi­

ły mi do głowy różne myśli o mał 
ieństwie. Ach! mieć podobną żo­
nę. Wysiedliśmy razem w Mou-
tiers. Pogoda była cudowna. Je-
rbnliśmy tym samym autobusem 
do Pralognau i spotkaliśmy się 

później w tym samym hotelu. 
— Drogą przypadku tylko? 
— Co do tego przysiąc ci na 

to mogę. Trudno ci powiedzieć, 
co czułem. Uczuć swych zanalizo­
wać nie mogłem. Te wielkie dzie­
ci budziły moją synipatję; prag­
nąłem im to wyznać. Tegoż wie­
czora, przy stole, młody człowiek 
uprzejmie uśmiechnął się do 
mnie: 

— Odbyliśmy podróż wspólnie! 
Rozpoczęliśmy rozmowę i wy­

starczyło tego, byśmy zawarli zna 
jomość. Trudno było mi przyznać 
się w duchu, że zakochałem się w 
tej małej. Byłoby to głupie — 
głupie i groteskowe. A jednak w 
owej chwili nie widziałem nikogo 
poza nią. Nazywała się Marja-
Klara i miała tylko lat dziewięt­
naście. Znasz mnie, mój stary... 
Jestem marzycielem i potrosze 
dziwakiem. Jej obecność była dla 
mnie juk orzeźwiające źródło. 
Nie pragnąłem niesego, tylko jej 
uczciwego zaufania i jałmużny 
jej krystalicznie czystego wejrzę 

nia: I zaręczam ci, ie na to za­
sługiwałem aż do dnia, w którym 
dostrzegłem pierwszą plamę na 
ich szczęściu. Zamiast cieszyć się 
z tego, przeraziłem się. 

Zdenerwowanie, jakie zauwa­
żyłem, miało — rzec można po­
wody natury „lokalnej". Małżon­
kowie mogą bez chmurki na 
małżeńskiem niebie spędzić kilka 

Wesołe atrakcje m 
„Dobry wieczór'' żyje pod 

znakiem przeprowadzki „Baj -
ka" na skutek zawartych kon­
traktów z wytwórniami filmo-
wemi, mimo pełni powodzenia, 
zmuszona jest 

wziąć rozbrat 
z podkasaną muzą ku wielkiemu 
zmartwieniu mieszkańców pół­
nocnej dzielnicy miasta, którzy 
zą kilkadziesiąt groszy wyda­
nych na bilet, mogli godziwie 
spędzić wieczór „w górnych sfe 
rach" wesołego teatrzyku. 

Za tydzień, a może za dwa, 
tam, gdzie obecnie kipi życie i 
ciągnie się korowód wesołych 
girlsiątek, rozsnujc swe mroki 
X Muza. 

Tymczasem jednak królują 
tam jeszcze Reńska, Melodys-
tówna, Laskowski, Janecki i Dą ' 

x:o:x 

browski w wieńcu innych 
mniejszych gwiazdek. 

J7914 204356 206588. 
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(28 54194 55972 69709 6292 
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ność. Nowy „nabytek" dyrekt*] ̂  60482 60527 60900 64747 6187 
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zrlobvł «/i'/l»A„, „:„t,ntf 654 Mf..SJ RS4R» Sfi488 86916 8994 ra l o rnera p. iNafecz przeboje1" <™»l >'*"" 
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TYGODNI na Ri vi erze, a nawet ba 
wsi u starej krewnej. W góracli 
jednak jest inaczej. Ludzie ba­
wiący tutaj, rozpadają się odra-

zu na dwie odrębne, ŚCIŚLE okre­
ślone grupy i tych, co odbywają 
WYCIECZKI w góry i tych, co tego 
nie robią. I w tem tkwiła przyc^y 
na rozłamu w tem STADLE małżeń­
skiem. Wyobraź sobie, że mąż był 
alpinistą. Marzył JEDYNIE o lodów 
oach i niebezpiecznych SZCZYTACH. 
Żona jego była na to za leniwa. 
Brakło jej odwajp, a może tchu 
POPROSTU. A on — ten BAŁWAN 
gderał o to na nią. W ciągu kilku 
dni jakkolwiek niechętnie podda­
wał się jej woli, i ta SYTUACJA mo­
gła BYŁA trwać w nieskończoność, 
gdyby się nie ZNALAZŁA inna ko 
BIETA... 

Była to Szwedka, zbudowana 
JAK tur, ZANADTO MASYWNA, BARDZO 
antypatyczna, słowem: zupełne 
przeciwieństwo mojej P A R Y Z A N M 
Ten POTWÓR w okularach, mistrzy 
ni ciupagi, pokonała już jakie 
dwadzieścia szczytów. Gdy poja­
wiła dę w hotelu, zatrzęsła nim, 
budząc uśpione energje. Pociąg­
nęła za sobą i naszego młodzień­
ca. Wychodził o świcie, wracał 
zziajany, a w międzyczasie Marja-
Klara, zdenerwowana i niespokoj 
na, dla odurzenia się, PIŁA NIEZLI­
czone niezdrowe „COCKTAIL'e". 

Robiłem, co M O G Ł E M , by ją u-
spokoić. Tłumaczyłem męża. I 

moja bezinteresowność spotkała 
się z nagrodą: zostaliśmy przyja­
ciółmi. 

Pewnego wieczora po obiedzie 
—- była już dziewiąta i zanosiło 
się via burzę — mój bohater, któ-

I ry z rana wybrał się na wycieczkę 
! ze Szwedką, uprzedził żonę przea 
I górskiego pastucha, i e dla bez-
I pieczeństwa spędzą noc w schro­
nisku górskiom. 

Marja-Klara zbladła i zwróciła 
się do mnie: 

Po 250 zł. wygrały numery na 
Powinnam była iść z nim *1 .41 51 265 317 40 434 56 668 727 3 

powtarzała ustawicznie. Ł ?S7 404 90 602 11 29 703 932 { 
W pewnej chwili, ady polko* 1 7 3 7 « 7 « 7 3063 136 250 57 323 

ła ale n LnL~* A
 g X P \wf \ *2 7 8 9 2 4 78 4007 38 49 52 W 

la s l e o korzeń drzewa, poch«T » 2? 525 78 681 906 18 5049 184 2 
CHem ją w ohjęcia tuż nad prz* !' 617 726 6049 102 40 282 355 50( 
paścią strumyka. A wrażenie P* J?3 4 7014 22 84 141 217 345 46 41 

• - !*• 73 237 389 564 707 77 81 902 1 konanego niebezpieczeństwa *" R 74 7 7 3 9 * 4 2 96 99 474 317 2 
cayło nasze usta, jak usta koch»f fiQ Q27. 
ków. Pocałunek trwał jedno ty* .10323 25 41 400 44 '98 585 622 7 
1 . - , 1 1 „ , t* LR6 P.3 ?59 34.3 539 86 97 692 V ko mgnienie, leca doznałem * i^, ' 
wrotu głowy, jak nad przepaścłł'' %>] 

O świcie wrócił mąż. 
Nie wiem. jaka rozmowa 

ła się pomiędzy małżonkami, 
z jasnego uśmiechu młodej ' 

Mąż mój nie powróci na noc 
Tego już za wiele... ~-M . 

Magle.:, jednem słowem roz- " " J . ̂ ^ 7 ' 5| P™JS* ~.,A i-i I Ł ti J i_ J żonkiem nikt dla niej nie I M " 1 

proszye jej obawy. Podobne zda- „ . . . , . , _„ ft , —« - u 1 na świecie. Zbliżyła się Ho rm" I rżenia w górach w oczach sportów , . . . ... tfi •„ . . . » . * gdy włóczyłem się samotnie r cow me posiadają głębszego zna- V , • 1 . 1 , » I „.et? ^ , R . . , L 1 Ogrodzie hotelu i zawołała w»»" 
czenia, a w dodatku byłem prze- yz. 
konany, że szwedzki tur był rów- r . . . .-„At^ 
„. i : ~/ — Co mi pan też opowia'"*, 
nie mało ponętny dla Gastona, W - W l ł t n A„i._„S G* 
jak 1 dla mnie. Tym razem jed­
nak, wbrew zwykłej uczciwej me­
todzie postępowania, obłudnem 

j milczeniem naprowadziłem ją na 
myśl, że potwór w okularach do 
zwycięstwa nad dwudziestu i zezy 
tami dołączył nowe. 

Młoda kobieta usiedzieć nie 
mogła na miejscu i wybraliśmy 

. « — —R—•" 
Wszystko poszło dobrze, lec* 
slon tak się zmęczył, że wyr&c 

się dalszych wycieczek. , t 

Dodała złośliwie, nie darUJ* 
mi swej chwilowej słabości: ^ 

— Wie pan, że Szwedka P1* . 
cały czas mówiła tylko o P a I\ fj 
nie pojmuje, że pan przy v * ' 0 ) r 

budowie prowadzić może sico* 
się na przechadzkę wzdłuż rwącej^" 6 "W kahl«7' W ? «> 
go potoku pomimo ciemnej nocy r/cr T r " 1 ^iera "C i 
i chmurnego nieba, po którem cl l i i ^ ^ C a M e \hcZY n a VM 

skie towarzystwo. A więc i r ^ m 

odwagi, panie... uwodzicielu.' 
TŁ L. M-

Czternasty dzieri ciągnie 
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CHWILĘ PRZEBIEGAŁY BŁYSKAWICE 

Marja-Klara skakała, jak dzika 
koza. 

I i.«» U\J7 t/Ti/ \J\JJ w I ' 1 • - • 
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ni i m a płacaj 
r defraudanta. 
świadczeń picui^żi-ych njj 

z Skarbu Państwa, dokona 
\resie od czerwca ub r. 
!tn;a b. r. nadużyć na w 
/ch. 
nikomy wpfyw do;hodOj 
:h budynków zaintere* 

1 S P O R T r 

Nie liczymy na sukces 
naszych reprezentantów w Szwecji. 
W najbliższą niedzielę gra piłkar-
1 reprezentacja polska w Sztokhot-

Kapitan związkowy p. mjr. Loth 
*ł się wobec niestałej formy pił-

w nlelada kłopocie, w ł a d z e wo jcwódzK ie . _., 
:ażqdano od S law ; ń s k : c w d desygnowany ma też odpowie 
śn ień. l ^p ra^edi iw ieuwcharakter i w i e c e ] 0plera się na 
b y ł o b. k r ó t k i e : LokatOr™*. *e może się Jakoś uda, niż na 

ia b iedn i i nic p łaca T l i n i ! T N Y C N przesłankach. Zresztą jak tu 
te to r z i i f ; t o : , :'."V.•yra:il tf^c o realnych przesłankach, gdy 
t ł o . Zażndan-> ti'<.'v s7Cze*FY Kracz polski przedstawia obec­
n e g o w y j a ś n i c i r a na piT^artoSĆ zupełnie nieokreśloną, a 

Na drużyna zmienia z tygodnia na 
fa w i ń s k i, wc t l /ac . że zn3*r , e n formę i poziom, 
sie w n i e w y r a ź n e j *>ytuacAL z c z y * r e P r e z e n t o w a , n l a barw 
i łaf Żądane u s n r a w 1'dIiWi'rkt w Szwecji przypada następu-

x którcm ze sknicną 
•zyznał sie c'o nadużyć, 
o dwugodzinnej naradza 
Sffłosil wyrok skazują* 
ińskicero na 2 lata wieżijj 

pozbawieniem praw. 0" 
mego zasadzono na rzeC« 
>u Państwa zdcfraudow| 
rotę wraz z kosztam 

y Chorych 
lżonych 

*tn zawodnikom: Fontowlcz (War 
I Martyna (Legja), Bułanow (Po­
ił). Setchter (Polonja), Chrtiśclń-
I (CracovIa), Myslak (Cracovla), 
Wlng (Cracovla), Ciszewski (Lc-

9, Smoczek (Oarbarnla), Pazurek 
pbarnia), Szczepaniak (Polonja). 
ptrwowi: Kisieliński. Ałaszewskl, 

pr̂ Nk. W drużynie mamy więc 3-ch 
F«zy CracovJL trzech PolotiJI, 2-ch 
pbarnl, dwóch Legjl t Jednego z 
fłrty. 
Najmniej zastrzeżeń nasuwa 

trójka obronna, 
ftmtowlcz, Martyna, Bułanow nie 
I ł w danej chwili poważnych kon-
**titów, przemawia za nlmt poza 
• rutyna I doświadczenie. Gorzej ludowa! przeszło 10 

n f i ; j i K - a S V C h"T«elT B« S 1 " a w a * "°m°C i<-
iwach. Oskarżony w ^ C h r u ś c i ń s k i — - « 
do winy się przyznał, « P 
ego tak prokurator j 
cy zrzekli się przesri 
3 świadków wezwań 
zprawę. Sąd po dłuż*! 
zie skazał Platę na 
8 miesięcy więzienia. 

— : 0 : - ~ 

h żołnierzy 
wskiej. 
nej granicy. Dzięki szyi'' 
rjentacjl żołniierzy, którn 
im:us t okopali się, nikt 

de poniósł szwanku. 
•tkiej strzelaninie napasj 
;biegtt wgłajb terytor; 
kiego. 

Jest graczem twar-
szweccy są przeważnie rośli.— 

Jest kartą nlezapisaną I właś-
teraz nadarzy mu się sposobność 

wykazania, co właściwie potrafi. — 
Atak — to eksperyment! Obok bojo­
wego Smoczka I Pazurka mamy tam 
Sperlinga 1 Ciszewskiego, reprezentu­
jących zgoła 

odmienny typ. 
Zupełnie niezrozumiale Jest pomi­

nięcie Kosoka, który ma bezwzględ­
nie większe walory, niż Ciszewski i 
do tego rodzaju wystąpień nadaje się 
przedewszystkiem. Sperling posiada 
spore zasoby techniki I rutyny, nato­
miast niechętnie zapuszcza się w wal 
kę, co przy szybkich, bojowych, do­
skonale się reprezentujących Szwe­
dach Jest 

bezsprzecznie mankamentem. 
Na pozycji lewego skrzydłowej 

ujrzelibyśmy chętniej Batora. Nle-
mntelsze zastrzeżenia mamy pod ad­
resem Szczepaniaka. Jest on ruchli­
wy, technicznie dobry. Jednak za lek­
ki I trudno mu będzie skutecznie prze 
clwstawlć przeciwnikowi wykorzy­
stującemu w całel pełni walory fizy­
czno. 

W sumie więc nie Uczymy na suk 
ces naszych reprezentantów, mimo, 
że przyjdziie lm się zmierzyć z dru­
gim garniturem, ponieważ pierwsza 
reprezentacja Szwedów gra 28 b. m. 
w Belgjl. 

Nasi tennisiści jadą 
do Meranu. 

Na międzynarodowy turniej tennł-
sowy w Meranle wyjeżdżają: Jędrze­
jowska, Dubleńska, Junżanka, J. Sto-
larow I Tłoczyńskl. Turniej rozpoczy­
na się 1 października. 

Wił 
Dwa puhary srebrna czekają na zwycięzców. 

W przyszłą niedzielę odbędą się 
Interesujące zawody lekkoatletyczne. 
Do zawodów przystępują prawie 
wszystkie szkoły średnie w Łodzi. — 
Wśród zawodników I zawodniczek 
nie brak godnych uwagi, których do­
tychczasowe -wyniki pozwolą spodzie­
wać się ciekawych niespodzianek. — 
Organizacją I urządzeniem zawodów 
zajęła e!ę ruchliwa Samopomoc Ko-
leżeńska przy Państw. Gimn. im. M. 
Kopernika. Rozegrane zostaną w kon­
kurencji męskiej: bieg 800 m., bieg 
100 m., skoki wdał, rzut dyskiem, 
pchnięcie kulą, sztafeta 4X100 m., w 
konkurencji żeńskiej: bieg 60 m., skok 
wdał I rzut dyskiem. Poza tem roze­
grane zostaną mecze koszykówki i 
siatkówki, których półfinały odbędą 
się już w sobotę o godz. 15-tej na bo­
isku glmn. Im. Kopernika. Nagrodami 

x:o:x 

są ufundowane przez Samopomoc 
przy gimn. Kopernika, przechodnie pu 
hary srebrne (dla zwycięskiej druży­
ny żeńskiej i męskiej). Puhary te zdo­
były w roku ubiegłym zespoły gim. 
p. Sobolewskiej - Konopczyńskiej i 
Kirr.n. im J. Piłsudskiego. Zawody od­
będą się o godzinie 11 rano na boisku 
DOK. IV. Nad ogólną sprawnością i 
organizacją w czasie zawodów czu­
wać będą pp. Maciak i Szumlewskt, 
znani na terenie sportowym ze swej 
energji. 

Nie wątpimy, że nasza młodzież 
gremialnie pośpieszy na tę tak cieka­
wie zapowiadającą się imprezę, tem-
bardziej, że całkowity dochód prze­
znaczony Jest na budowę kolonij let­
nich dla niezamożnych uczniów gimn. 
im. Kopernika. 

PHąsy i ćwiczenia gimnastyczne 
w „Rodzinie Wojskowej". 

„Rodzina Wojskowa" rozpoczyna 
nowy rok szkolny. Znów legjon mło­
dych pań rekrutujących się ze wszy­
stkich sfer naszego miasta 

rozpocznie pląsy 
t ćwiczenia gimnastyczne w ładnej 
sali przy ul. Nowo-Targowej nr. 2, 

Z każdym rokiem szkolnym „Ro­
dzina Wojskowa" przyjmuje nowo 
panie, pragnące mtle spędzić kilka go 
dztn na uprawianiu sportów, dlatego 
też, mhno, że zajęcia rozpoczną się ! 
października. Już dziś przyjmowane 
są zgłoszenia kandydatek do „Rodzi 
ny Wojskowej". Zwracamy uwaftc. 

x:0 

że członkinią sekcji sportowej „Ro­
dziny Wojskowej" nie koniecznie mu 
sl być córka czy żona lub siostra oso 
by wojskowej, może nią zostać 

każda osoba, 
dająca pewne gwarancje. 

Zajęcia rozpoczną się 1 paździer­
nika. Ćwiczenia będą odbywały się 
na sali przy ul. Nowo-Targowej 24 
(dojazd tramwajami 8, 4, 2, 2) w śi o 
dy I soboty od godz. 17 — 20. Zapi­
sy przyjmuje się w dniu rozpoczęcia 
zajęć. Telefonicznych tnformacyj u-
dzlda kapltanowa Flszerowa, te! 
117-21. 

tłna tabela wygranych X X I 
olsklej Loterji Państwowej. 
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Czternasty dzień ciągnienia. 

(0.000 zł. na nr. 1265. 
20.000 zł. na nr. 115204 124734. 
'0.000 zł. na nr. 15610 135387 199627. 
(•000 zl. na nr. 9039 44117 130800 133330 154327. 
•.000 zł. na nr. 78740 99585 171539 196C70. 
2,000 zł. na nr. 21628 40763 102923 115264 129687 

149695 156069 165169 171297 177330 185214. 
1-000 zł. na nr. 14880 17894 19158 20828 38299 

47464 79380 97449 110749 1177S4 118657 
107 148874 152586 170613 173775 175868 184361 

5 197914 204355 206588. 
'0 zł. na |jr."53i8 13896 25861 J7517 48966 

J*3 51428 54194 55972 69709 62920 91035 94116 

"'ONRI *7 lćnrz C tri/ii t M 1 1 4 1 0 1 1 2 0 2 6 7 1 2 1 5 5 4 1 2 6 3 S > 1 1 2 8 9 2 2 130209 
M U H O Ń Ń C / O o W jfcg 1 6 , 5 7 0 ,64305 ]&>266 179279 185956 187589 

ci w wieńcu innych ^ ? f t "4018 199827 200329 2O5043. 
nniejszych gwiazdek, . j , * 0 0 *' na nr. 253 687 2198 2426 4556 9349 11050 

22 12978 13725 14270 14757 15023 15179 15535 
szczególniej w fina"!"5 1 1W74 16714 17126 17519 19221 25239 27355 

lale. Bawią się girisiątkf ^ 29614 30109 36515 36823 38335 40605 41935 
ciaki, a z niemi public*' 7 , 9 42731 4.3682 45071 50389 51148 55184 55453 
^owy „nabytek" dyrek'0 60482 60527 60900 64747 64874 64908 65194 
nera p. Nałęcz przeboje1" 3 , 2 70770 7.3081 74779 75773 75842 80989 81244 
widzów dwiema piękn* 8 5 4 84653 85409 86488 86916 89942 90893 915.73 

senkami. 517 92625 93010 93219 94365 95338 95378 95727 
>rze ułożoną całość ps"' ^ 3 7 100740 101360 101480 101919 106132 1061.86 
> nudny skecz z wędka«»» J 8 9 ! 109033 109720 111576 111582 113403 115324 
nonotonny „zapchajdzi"' J j 7 ' 125.385 125803 126351 126407 126547 127565 
woływacz. Szkoda, " ? 9 3 128259 128516 131044 131048 132947 133292 

wieczór" nie może S°' L*8' 1 3 5 0 4 5 135724 135767 137543 137825 138838 
140568 140828 143667 145455 147586 148511 
152171 152442 152674 153072 154571 154789 
157670 157671 158S97 159654 162619 163273. 

. 169508 170557 170976 171006 171556 171658 
moŹO* &56 177953 179033 179754 181105 181777 181797 

N9 183078 186963 188499 188935 189)70 189319 
P38 191269 194587 194789 196108 198051 199109 
*18 201659 203138 203905 204247 207127. 
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ysta-malarz P . Frasiak i° R > 
onownie dyrekcji, że P E " * ̂ 7 

i pomysłowością 
- piękne dekoracje. 

(r-m. 

itrumyka. A 
50 niebezpieczeństwa 
l u e usta, jak usta koch»f 
łcahinek trwał jedno TV 
LIENIE, lecz doznałem * ^ 
Iowy, jak nad przepaścU -" 
icie wrócił ma i . 
'iem, jaka rozmowa ODK» 
umiedzy małżonkami, 1 " * 
JO uśmiechu młodej 
yczytałern, że poza 

nikt dla niej nie istni* 
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chwilowej słabości 
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fn 250 zł. wygrały numery następujące: 
>winnam była IŚĆ z nim "7 .41 51 265 317 40 434 56 668 727 33 853 923 1078 
ała Ustawicznie. E ?87 404 90 602 I I 29 703 932 82 2138 91 458 
JWNEI CHWILI I«łv NNIKFIF I 7 3 7 S 2 7 917 3063 136 250 57 323 59 81 470 55. TnLń A g X P 7wV- h w 7 8 9 2 4 78 4007 38 49 52 143 46 93 322 94 
> korzeń drzewa, pocliwr 1 2 p 5 2 5 7 8 C R , on6 18 5049 184 208 603JJU3..86 

w ohiecia tuż nad DR2* F 617 7?6 6040 102 m 7M 355 500 64 7«7» -92 
'58 872 

a w objęcia tuż nad pr** F 617 726 6049 102 40 282 355 500 64 7-

wrażenie P* l^3 4 7014 22 84 141 217 345 46 407 544 . « 
W 73 237 389 564 707 77 81 902 9041 122 50-63 WjĄ 77 338 39 42 96 99 474 517 23 24 30 « 6*8 
"*33 69 927. * 
h'D323 25 41 400 44 98 585 622 720 23 963 11007 
• * i 123 259 343 539 86 97 692 746 885 940 75 
mm K>8 83 258 319 231 99 620 65 731 888 911 
Kj0' 233 437 88 546 667 704 938 14057 93 107 25 
p 123 W 77, 926 75 15212 79 309 34 58 95 98 557 
1; 55 99 744 854 965 91 16101 227 347 418 531 65'i 
i 1 ,°7Q 87 17010 150 70 324 48 478 518 55 824 946 
IJ&032 144 288 353 79 421 643 44 715 896 958 
k'X H4 218 338 413 99 547 660 72 732 88 812 
13 67. 
IA '"030 3,3 85 248 371 85 409 525 663 772 89 819 
f W 21019 52 110 7.;0 54 43 372 469 54 64 705 
" 7 3 22008 74 116 18 371 93 459 517 24 682 939 

*? 23005 65 92 240 57 611 73 852 24099 359 720 
_*W 25010 16 75 115 42 56 201 8 19 376 403 31 
k, 6 0 517 44 606 47 743 26040 149 53 624 76 751 
'•'27029 197 244 58 78 320 74 421 56 608 75 887 

W 28177 269 343 414 38 68 542 83 92 666 7> I 
Jl 989 29236 42 56 357 538 91 645 749 C : 96". 

(r^ftO! 204 30 323 31 63 400 563 653 707 77 027 
W 203 4S 399 439 62! 709 4^ 77 847 920 32006 
L29 369 477 542 62ti 79 725 807 73 78 911 13 
PO 06 199 223 49 328 50 433 592 626 81 93 801 
| *4 34033 118 306 18 35 402 47 565 87 859 6" 
I 35025 209 20 417 75 506 49 890 977 36159 99 

K 42 318 501 13 642 44 74 716 828 937 37019 25 
FTs

Ą'fi 665 68 913 380R7 333 489 528-33 80 771 
Ł ^ 0 903 50 *1 39025 53 201 52 314 46 81 516 34 
I «'0 30 779 919 34 47 .55. 
k^OW 115 410 542 34 7 2 610 8*6 970 41107 34 
B 254 95 506 29 77 94 756 75 420 88 477 621 80 
B ; 3 n 46 65 85 43 ?20 300 7 43 52 54 421 -:5 75 
fch,7/*' 805 44001 251 301 26 31 492 727 858 75 94 
&J£ 161 287 455 87 532 729 69 853 938 43 73 
™ 1.34 52 65 275 331 48 86 454 71 591 635 736 

&4 47122 65 246 65 668 48096 160 95 202 66 

394 425 520 31 644 805 25 51 49064 94 144 467 170 
615 25 60 70 753 889. 

60131 456 87 671 788 51069 12 106 36 480 97 
630 40 43 54 55 709 47 54 85 837 52 78 929 95 52086 
145 52 89 200 345 412 85 578 619 859 900 53010 
35 286 318 32 87 535 88 97 639 51 892 913 31 54239 
55 445 87 .559 632 34 706 45 46 813 58 64 550.32 
148 54 76 337 49 84 419 61 86 510 29 55 85 659 90 
911 56005 67 120 223 80 359 600 35 709 15 62 79 
86 843 50 923 57317 86 96 429 76 411 21 91 526 607 
741 45 842 81 909 88 59164 82 98 300 23 30 74 535 
54 619 741 77 901. 

60059 273 313 64 95 99 407 53 506 85 630 915 
17 23 82 61011 15 192 314 18 84 405 42 91 502 
81 671 706 37 802 926 62112 56 293 446 526 46 646 
725 35 842 927 86 63073 207 54 87 300 435 895 
64083 87 216 321 704 86 65019 87 166 275 417 564 
735 36 77 915 35 80 66041 56 139 240 61 305 507 
72 75 85 622 733 64 92 953 67272 519 22 630 724 
59 841 68007 94 174 83 323 44 98 427 513 646 58 
788 82S 70 85 69044 300 502 3 685 828 70. 

70042 121 27 400 928 71059 77 85 98 240 94 434 
834 80 911 84 72212 28 311 34 62 86 567 683 742 
49 73 933 73000 18 133 36 306 520 610 710 95 815 
36 924 26 74196 345 54 424 706 27 868 75063 114 
24 2« 90 228 48 344 49 510 46 665 707 840 87 97 
925 76140 60 73 227 329 458 564 69 76 730 77103 
91 379 431 534 618 786 815 70 78061 146 56 216 
378 587 99 610 12 14 20 74 923 79 79223 81 87 436 
91 547 619 742 74 881. 

80014 76 137 254 85 355 545 64 68 600 7 43 706 
40 93 819 982 83 81039 99 132 292 473 75 90 555 
73 79 607 45 69 706 839 9.37 82087 113 233 435 93 
534 48 800 902 32 83093 97 217 373 96 408 593 651 
769 987 84001 22 53 60 62 122 253 834 40 70 85102 
203 351 72 426 72 527 51 842 86088 283 86 87 99 
301 84 698 817 94 904 87039 176 249 56 91 338 868 
88210 24 62 426 36 676 736 69 828 913 89069 171 
248 333 49 60 67 431 506 57 655 729 75 919 53 58. 

90009 U 126 259 97 343 404 570 74 636 63 72 
847 903 4 91012 340 536 718 22 964 80 92070 258 
419 53 518 30 42 627 971 93000 7 162 238 40 383 
461 550 68 609 34 54 55 92 94066 176 202 13 41 
388 536 50 664 84 752 55 807 30 95088 280 350 
589 799 912 96016 54 106 96 211 14 321 492 580 
709 70 914 97139 255 77 351 437 88 547 80 788 89.3 
980 98091 111 60 349 436 63 574 82 625 52 53 806 
99226 35 84 340 414 89 522 668 732 64 96 827 39 
45 929 44 54. 

100015 95 147 90 387 472 525 43 62 617 849 95 
953 101131 268 84 346 427 54 512 27 39 61,675 80 
759 102058 93 265 94 390 5.31 49 645 89 706 12 54 
85 88 103001 62 109 10 73 82 206 306 11 80 97 495 
603 749 98 808 905 104160 304 55 502 8 697 722 
961 66 105256 70 385 4.33 79 569 697 871 907 37 
106060 62 102 81 216 96 406 40 70 602 48 74 753 
60 981 107018 177 286 341 445 583 741 108048 87 
287 479 517 70 825 969 90 109119 45 312 402 11 21 
546 81 706 28 89 806 13 15 41 85 969. 

110057 119 34 292 340 417 49 90 506 30 82 85 
695 723 828 923 38 90 111033 193 201 389 409 72 
743 870 943 72 96 112058 127 212 45 58 316 63 411 
716 868 113037 147 204 300 8 44 91 653 67 72 715 
89 800 89 912 49 85 114077 143 224 53 85 344 46 
415 76 695 736 972 86 115108 268 323 65 73 470 
691 746 854 912 13 116213 395 530 618 20 952 
117007 56 123 34 57 85 215 76 382 563 787 873 
967 118081 84 87 158 348 52 488 551 95 798 826 
119024 50 141 351 88 429 37 76 744 67. 

120177 224 99 364 91 455 609 37 57 95 700 915 
121012 74 78 204 300 3 472 97 569 748 808 9 3.3 
122019 31 36 133 208 55 425 31 51 558 604 949 *4 
123034 94 99 303 70 80 413 90 583 628 711 854 926 
42 124022 46 99 115 19 29 45 320 557 762 866 
125010 45 62 64 74 106 320 65 410 12 59 521 620 
26 84 96 741 42 805 45 126046 116 59 259 301 18 
22 425 506 664 94 734 83 893 94 127032 34 281 322 
439 66 522 73 74 75 84 616 766 914 28 30 75 
128145 55 271 345 479 718 921 47 12902fi 65 104 
92 395 521 611 970 71 99. 

130013 17 43 73 75 128 41 72 ,326 564 728 76 
828 967 1311.37 202 61 3S1 89 534 77 606 33 38 39 
59 136 71 832 52 132052 75 135 322 604 840 56 
954 62 133082 187 248 561 91 99 620 58 89 053 905 
35 134021 30 52 269 73 314 81 516 627 35 723 809 
48 92 135115 384 439 61 608 11 42 77 96 957 136027 
95 110 46 483 96 518 65 81 608 801 931 137212 
331 42 52 86 94 409 32 610 99 721 27 915 70 
138043 118 203 46 96 353 70 87 433 64 754 66 
1.39079 378 412 508 15 651 89 752 84 85 838 922 
947. 

140003 27 291 368 453 73 96 579 682 ' - 824 
38 54 935 91 99 141008 62 73 109 86 262 99 519 
66 691 799 956 142046 330 64 455 56 65 500 18 
617 143200 35 302 428 532 74 90 666 88 716 942 
144186 238 355 96 760 73 95 812 20 54 145053 1 * * 
201 32 446 689 742 80 855 78 146103 216 50 353 
58 446 508 737 876 913 147136 272 362 502 76 94 
614 706 89 919 148251 311 58 84 438 656 756 71 78 
99 149010 47 55 81 114 22 50 307 25 457 634 762. 

150134 239 350 417 576 680 707 881 952 151196 
456 541 66 845 65 152012 73 424 38 93 585 635 
701 905 7 97 153008 138 236 58 554 62 71 853 
154018 147 346 447 524 615 93 703 73 858 907 
155000 75 121 46 506 22 697 766 90 803 24 71 80 
966 156170 75 275 309 33 526 809 58 989 157026 

37 85 223 36 41 315 40 85 404 76 99 546 90 70S 
852 80 158254 93 395 401 80 527 794 836 903 49 
159122 7.3 216 331 67 492 95 522 649 87 7 09 31 65 
831 82 973. 

160234 309 467 532 669 89 879 161025 339 481 
719 25 62 83 162141 210 60 452 96 501 634 60 867 
936 163166 262 331 522 65 95 99 671 801 9 970 
164014 70 158 244 84 374 81 510 64 71 639 41 55 
65 91 720 826 976 91 165055 141 204 17 66 304 474 
99 619 98 771 80 951 166093 206 84 310 486 539 
696 778 88 938 167012 99 182 334 488 611 725 857 
907 U 168133 64 220 51 331 32 44 97 470 515 20 
713 56 905 68 75 169012 244 45 55 60 313 67 762 
825 996. 

170270 89 371 86 602 69 702 75 845 171240 83 
368 433 40 98 570 81 83 9.33 36 67 91 172004 278 
86 312 24 98 459 519 26 47 58 629 68 98 710 14 
96 820 908 173038 139 70 91 283 540 56 90 634 719 
35 49 848 94 97 950 174039 126 47 252 95 303 22 
77 79 563 634 70 81 734 832 58 175120 53 225 40 
48 59 72 539 612 81 709 87 871 176031 87 127 49 
75 401 40 46 88 97 507 612 33 62 770 970 177045 
61 165 201 362 70 463 5J2 89 617 73 720 38 55 90 
681 82 754 96 63 851 52 78 982 179025 82 131 60 
88 243 45 400 505 41 644 730 85 851. 

180120 280 321 431 70 77 568 816 943 58 89 
181008 65 410 712 32 35 865 923 52 87 92 182005 
212 400 589 652 779 818 57 183115 20 32 84 90 
338 69 762 97 850 92 184336 79 423 517 28 29 735 
932 185058 330 60 97 461 525 620 79 786 861 
186132 476 527 648 74 76 92 732 96 810 26 68 
187116 26 47 281 332 40 422 576 86 90 629 765 
846 950 75 188036 84 95 164 92 437 503 14 53 631 
844 48 71 954 189013 54 8J 102 8 32 69 95 307 
84 408 579 91. 

190094 218 79 88 316 502 88 636 779 822 914 
28 97 191025 50 85 257 317 404 500 631 50 82 736 
51 996 192067 126 240 302 686 714 77 844 78 97 
909 193017 84 225 41 382 421 30 77 677 753 912 
29 61 94 194357 533 89 614 701 884 930 47 51 
195001 66 140 42 57 302 9 46 77 443 516 80 631 
39 52 747 800 50 73 74 196158 222 56 333 77 413 
25 830 72 197313 87 482 531 38 63 616 700 833 
198133 62 242 397 528 88 603 19 50 785 89 834 
199072 88 110 33 60 79 81 82 313 58 81 506 69 
632 795 876 934. 

200034 122 75 86 202 318 42 480 547 84 736 66 
814 201014 43 56 71 85 162 203 355 70 619 39 45 
73 740 41 69 809 909 89 202163 99 432 520 26 40 
311 44 56 945 79 88 203174 289 398 428 41 560 
623 87 704 8 979 204023 180 496 520 53 619 44 701 
76 96 973 205056 154 94 222 306 74 401 12 68 512 
722 899 956 206149 223 99 359 440 639 743 814 901 
207102 16 93 268 80 302 17 595 614 844 65 950 
208017 27 108 335 44 45 431 502 654 57 704 9 67 
811 209250 392 463 85 93 500 602 763 845. 

Mecze o mistrzostwo Lig! 
Dopiero 5-go 

Najbliższe mecze o mistrzostwo 
Ligi odbędą się dopiero dnia 5 paź­
dziernika. Grają w Warszawie Legja 
z Polonią, w Krakowie Cracovia z W i 
słą, we Lwowie Pogoń z Czarnymi, 
w Poznaniu Warta z ŁKS., wreszcie 
na Śląsku Ruch z Warszawianka. 

Największe zainteresowanie wy-

paź Wziernika. 
wołuia mecze pomiędzy lokalnymi ry 
walami, a więc Polonja — Legia. Cra-
covia — Wista i Pogoń — Czarni. — 
Ciekawy jest również mecz Ruch — 
Warszawianka, gdyż w razie prze­
granej warszawskiej drużyny los jej 
może być przypieczętowany. 

[ ] I Y C I E E K O N O M I C Z N E . [ 
maM 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś 1 Jutro przedstawienia zawieszone. 
W sobotę premiera sztuki Arnolda Zwelga p. 

t „Spór o sierżanta Grlszę". 
Widowisko stylowe Bogusławsktego-Kamińskie 

go .JCrakowlący I Górale" dane będzie w niedzie­
lę o godz. 4 po południu po cenach najniższych. 

TEATR KAMERALNY. 
W sobotę na otwarcie nowego sezonu — pre-

mjera nowej komedji aktualnej Fr. Cammelrohr'a 
„Tempo po nad sto". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś przedstawienie zawieszone. 
Jutro premiera komedji Len«yel'a „Płomienna 

noc AntonH". BHety na Piotrkowskiej 74. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska Nr. 295. 

W płatek, sobotę i niedzielę bieżącego tygo­
dnia nadal ciekawy melodramat w 9 odsłonach 
„Niewinnie skazany" pod reżyseria J. Pilarskiego 

Przedstawienie dla dzieci 
W nadchodzącą niedzielę o godz. 12 w połu­

dnie w sali Geyera pierwsze w tym sezonie przed 
stawienie dla dzieci p. t. „Zaklęty królewicz" z 
baletem I śpiewami. Reżyseria J. Pilarskiego. 

TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR". 
Dziś rewja w 2-ch częściach I 18 obrazach p. 

t „Z Franciszkańskiej na Kopernika". 
Początek przedstawień o godz. 7.30 i 9.30 w 

soboty, niedzieli 1 święta o 5.30, 7.30 I 9.30. 
Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze 

„Reklama Polska", ul. Piotrkowska 101 tel. .26-89 
od 11 rano do 4 po poł. 

:»:——<— 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca {Piotr­

kowska 193), M. Muellera (Piotrkowska 46) 
W. Groszkowskiego (11 Listopada 15), A. 
Perelmana (Cegielniana 64), H. Niewiarow­
skiej (Aleksandrowska 37>.- Z. Jankielewi-
cza (Stary fjrnek 91 (pi 

NOTOWANIA ZŁOTEliO POI. 
SKIEGO ZAGRANiCA. 

Londyn 43.36, Paryż 285.50, Praya 
wypłaity na Warszawę 376.55—378.55, 
Wiedeń czeki 79.22 — 79.50. Wiedeń 
banknoty 79.03 — 79.43, Zurych 57.7.5 

57.75, Berlin 4650 — 47.00, wypła­
ta na Warszawę 46.97 i pól — 47.17 i 
pół, wypłata na Katowice i Poznań 
46.95 — 47.15, Nowy Jork 11.21 i pól 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: No­

WY Joirk 436.07, PATYŻ 123.76. Berlh 
20.40 I 3/8, Hiszpania 45.12 I pół, Am­
sterdam 12.05 I pół, Bruksela 34.86 I 
3/4. Włochy 92.80, Szwajcarie 25.05 1 
3/8. Kopenhaga 18.16, Sztokholm 18 09 
Oslo 18.16 I pół. Helsingfors 183.07, 
Praga 163.75, Wiedeń 34.42, Warsza­
wa 43.36. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon­
dyn 123.75 1 pół, Nowy Jcik 25.46 1 
pół, Warszawa 285.50. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 10) 
złotych 57.6ł — 57.75, telegraficzne 
wypłaty na Warszawę 57.50 — 57.7-t 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 24. 9. Amerykańska, zam 

kniccie: wrzesień 5.80, ptzdziernik 
5.76. listopad 5.78, grudzień 5.S5, sty­
czeń 5.88. luty 5.91, marzec 5.98, kw'e 
cień 6.01, maj 6.07, czerwie; 6.10. 1'-
plec 6.!5, sierpień 6.18. 

Liverpool, 24. 9. Egipska zamknie 
cle: listopad 9.17, grudzień 9.18, sty­
czeń 9.24, marzec 9.40, maj 9.57, li­
piec 9.69, loco 10.20. 

Nowy Jork, 24. 9. Amcrykańsika, 
zamknięcie: październik 10.54, listo­
pad 10.70, 1 grudzień 10.88 styczeti 
10.96. Loco 10.55. Kontrakty: paź­
dziernik 10.54, listopad 10.66, gru­
dzień 10.76, styczeń 10.88, lrty 10.95, 
marzec 11.05, kwiecień 11.13, maj 
1175, czerwiec 11.31. lipiec 11.39. 

Waluty, dewizy i akcje 
Kursy dewiz zagranicznych (euro­

pejskich) na zebraniu giełdy waluto­
wej normowały się zwyżkowe. Od­
chylenia jednak od kursów wczoraj­
szych byty drobne. Zapotrzebowani 
na dewizy były małe, mniejsze zaś 
j-eszcza na dolary Stanów Zjednoczo­
nych. Zakupione na duże pattje fran­
ków francuskich po kursie Identycz­
nym z kursem dewizy na Paryż. De­
wizy na Nowy Jork 1 Wiedeń utrzy­
mały swoje kursy, natomiast pozosta 
te, stanowiące znakomitą większość, 
sprzedawano po kursach wyższych. 
Zyskały więc na kursie dewizy: na 
Pragę — ćwierć gr., na Londyn (na 
1 funcie) I Szwajcarię — 1 gr., na 
Belgję 1 Paryż — 2 gr., na Gdańsk — 
4 gr. I na Kopenhagę — 7 groszy. 

MOCNIEJSZE OBIE POŻYCZKI 
PREMJOWE. 

Przy mało ożywionych obrotach 
zakupywano 5 proc. Poż. Konwersy]-
tą po kursie niezmienionym, nato­
miast 4 proc. Prem. Poż. Inwestycyj­
na i Doiarówka zyskały o 50 gr. na 
sztuce. Innem! pożyczkami państwo-
wwnl tranzakcyj nie zawierano. Wre­
szcie 8 proc. I 7 proc. listy zastawne 
i oWiigacJe Banku Gosp. Krajowego 

oraz 8 proc. I 7 proc. listy zastawce 
Państwowego Banku Rolnego były 
zakupywane po kursach dotychczaso­
wych. Prywatne papiery lokacyjna 
były w mniejszych, triż zwykle, obro­
tach przy tendencji przeważnie słab­
szej, 8 proc. 1. z. m. Warszawy ofonl-
żvły się 26 gr., 10 proc. 1. z. m. Sie­
dlec — 50 gr. I 5 proc. 1. z. m. War­
szawy — 75 gr. Jedynie 8 proc. 1. z. 
m. Piotrkowa (już dość dawno podnla 
sły się o zł. 1. 

AKCJAMI OBROTY MAŁE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej ruch" 

panował mały. W takich warunkach 
określenie tendencji Jest niemożliwe. 
Z akcyj bankowych akcje Banku Po'-
sklego obniżyły się o z?. 2. Akcje B u 
ku Zachodniego — bez zmiany. Dal. 
s«ą stratę w wysokości zł. I podnio­
sły akcje Warsz. Tow. Fabryk Cukru, 
Innem! akcjami z grupy przemysłu 
cukrowniczego wcale się nie tntere-
wwano. Z akcy) metalurgfcznych na­
bywano Jedynie Llpopy po kursie r.le 
zmienionym. Akcjami Innych gron 
trarazakcyj nie zawierano z powodu 
nie dojścia do porozumienia między 
sprzedawcami a nabywcami 

R a d f o - k ą c i k 
P R O G R A M STACJI W A R S Z A W ­

SKIEJ I R O Z G Ł O Ś N I ŁÓDZ­
K I E J . 

Piątek. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu 
12.05 — 13.15 Muzyka gramofon. 
13.15 — 13.20 Program dzienny i 

repert. teatrów i kin 
16.15 — 17.10 Muzyka a płyt gra 

mofonowych. 
17.10 Kom. Zjednoczenia Polak. 

Zw. śpiewaczych i Muzyom. 
17.35 Odczyt „Fotograf amator po 

wakacjach", wygł., p. E. Lo­
renz. 

18.00 — 19.00 Koncert muzyki 
lekkiej 

19.00 — 19.20 Rozmaitości 
19.20 Płvty gramofonowe 
19.45 _ 20.00 Kom. Izby Przem.-

Handl . program na dzień na­
stępny, komunikaty 

20.00 — 20.15 Praa. dziennik ra-
djowy 

20.15 — 22.00 Koncert symf. 
22.00 Feljeton „Przywrócenie do 

czci", wygł. p. adw. H . W y . 
wiórska. 

22.15 Komunikaty 
K A T O W I C E . 

408.7 m. 
Piątek. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu 
12 05 — 13.00 Koncert gramof. 
13.00 — 13.10 "Kom. meteorol. 
16.00 — 16,20 Komunikaty 
16.20 — 16.35 Opowiastki dla star 

szych dzieci 
16.35 — 17.35 Koncert gramof. 
17.33 — 18.00 Odczyt 
18.00 — 19.00 Koncert 
19.00 Codz. odcinek powelciowy 
19.15 — 19.30 Rozmaitości 
119.30 — 20.00 Prof. K. Simm: 

„Ze świata przyrody — .,Z bio-

logji wód słodkich: Co to jest 
plankton i jakie jest jego zna­
czenie". 

20.00 Kom. Zw. Młodzieży Polsk. 
20.05 — 20.15 Komunikaty sport 

towe 
20.15 — 22.00 Koncert symf. 
22.00 — 22.15 Feljeton 
22.15 — 23.00 Kom. meteor., pro­

gram na dzień następny ora* 
nadprogram 

23.00 Skrzynka pocztowa. 
K O E N I G S W U S T E R H A U S E N 

1634.9 m. 
Piątek. 

14.30 — 15.00 Program dla dzieci 
15.00 — 15.30 Program dla dziew 
cząt 
16.30 — 17.30 Koncert 
17.30 — 17.55 Dr. K. RechardtJ 

„Bogowie germańscy" 
18.00 — 18.25 Dr. Frihwein i red. 

Fr i tz Naphta l i : „Kartele a ce­
ny" 

19.00 — 19.25 Angielski dla za. 
awansowanych 

19.30 — 19.55 Wykład dla lęka-
rzy weterynarji 
20.00 Monachijskie święto paź. 

dziemikowe. Nast. koncert ra-
djoork. i muzyka lekka . 

KOMUNIKAT. 
Wszystkie panie Absolwertki, któ­

re ukończyły g'mnazijum R. Sobolew­
skiej - Konopczyńskiej w Łodzi, pro­
szone są o łaskawe przybycie na 

Doroczne walne zebranie 
Kota Absolwentek tegoż gmr.iaz.hnr.. 
które odbędzie sie w niedzielę, dnia 
28 września 1930 r. w gmachu szkol­
nym, przy ul. Gdańskiej 90 

Zarząd Koła Absolwentek 
Glmn. Sobolewskie! • Konopczyńskiej 

w Lodzi. 

Oddział Związku Strzeleckiego 
we wsi Stoki-Place. 

Łódź, 25. 9. — Jak się dowiaduje­
my — przed kilkoma dniami we wsi 
Stoki-Place pow. łódzktego został 
zorganizowany nowy oddział związ­
ku strzeleckiego. 

Organizacja ta ciesząca się wielką 
popularnością w powiecie — w Ste­
kach Dosiada już 

kilkudziesięciu członków. 
W dniu 15 października odbędzie 

się poświęcenie świetlicy nowego od 
działu związku strzeleckiego. Na u-
roczystość tę obok starosty powiato 
wego zaproszono cały szereg przed­
stawiciel! ze świata sportowego. 

file:///resie


S I R . 8. E C H O " Kr. 263 

Jaszczurka vj młynku do kawy. 

ZALOTY W RbiNYCH KRAJACH. 
W Holandji istnieje do dziś 

wiara wśród ludu wiejskiego, 
że jeżeli dziewczyna chce sobie 
zdobyć upatrzonego młodzień­
ca, powinna czatować na chwi­
lę, gdy ten myje ręce i szybko 
podać mu fartuszek własny za­
miast ręcznika do otarcia rąk. 

• • • 
W Kalabrjl Istnieje dla zdo­

bycia mężczyzny inna recepta. 
Tu powinna dziewczyna schwy 
tać 

żywą Jaszczurkę, 
utopić ją własnoręcznie w w i ­
nie, potem wysuszyć na słońcu 
i zemleć na proch w młynku 
od kawy. Chłopak obsypany 
tym preparatem napewno za-
kocha się w przedsiębiorczej 
dzie*. czynie. 

klęcia do słońca i gwiazd w i- [rzają srlowę w morzu. A — po­
tnie... Ałłaha (!), potem dmuchał tem idą zadowolone z siebie do 
ją na rece i trzykrotnie zanu- domów... 

NIEBOSZCZYK PRZY STOLE. 
Tragedja spirytystycznej rodziny. 

W miejscowości New Mi l - i zmarłego we własnym domu 7 ° 
ton. w Anglji. władze sanitarne letniego lekarza, dr. Williama 
i sadowe zabrały temi dniami iTeasdaJe i stwierdziły, że 

Kraj bez pośpiechu. 

a l f a r a j e m m ę ż c z y z n 
Słoneczna natura mieszkańców. 

W Apulji powinna kobieta 
wykraść z grobu kość ludzką, 
włożyć ją do ciasta, wypiec z 
tego chleb, potem umieścić go 
w tajemnicy pod ołtarzem, a w 
końcu, zamówić mszę na tę in­
tencje — oczywiście, nie mó­
wiąc księdzu o co Idzie, bo nie 
uznałby takiego bluźnierczego 
ramiaru. 

*• * ' 
W Nadrenjl, w dzień Św. Łu­

kasza powinien chłopak zako­
chany bez wzajemności, podra­
pać dziewczynę do krwi... ża­
bia łapką. 

• » • 
W Prusach Wschodnich prze 

pis ludowy nakazuje jeszcze bar 
dziej skomplikowaną i mato es­
tetyczną ceremonję. Kochający 
bez wzajemności powinien prze 
bić żabę szpilką, pobiec natych­
miast do osoby, w której się ko 
cha i tą samą szpilką przypiąć 
swoje suknie do odzieży owej 
osoby. 

• » * -
W Czechosłowacji, w dzień 

Św. Jerzego powinien zakocha­
ny młodzieniec umieścić żywą 
żabę w garnku z mrówkami i 

zawiązać go dokładnie. 
Ody mrówki zjedzą żabę tak. 

że. zostaną z niej tylko kości, na 
leży Je wybrać 1 podrzucić 
'dziewczynie. Zdobycie wzajem 
pości Jest Już tylko kwestją go­
dzin. 

• • H 
W środkowej Francji noszą 

'dziewczęta zaszyty w ubraniu 
rozmaryn, ażeby działać sym­
patycznie na kawalerów — ten 
zaś, któremu uda się włożyć 
pod poduszkę nieco tego ziela, 
napewno zakocha się w dziew­
czynie, która podłożyła mu Je. 

• • • 
Cyganki postępują jeszcze 1-

naczej. Wyrabiają z ciasta fi­
gurkę, która ma wyobrażać 
mężczyznę. Do głowy tej figur­
ki przyklejają kosmyk skradzio 
nych włosów tego młodzieńca 

SI zdobycie którego idzie, po-
cm zakopują kukłę na rozstaj­

nych drogach 1 mówią: 
— Ody zgnije twoja figurka, 

zaczniesz biegać za mną, Jak 
sęp za gołębicą... 

• • • 

Portugalja należy do krajów 
najmniej znanych 1 najrzadziej 
odwiedzanych w Europie. 

Pomimo słońca, kwiatów i 
światła nad krajem tym panuje 

melancholia, 
bardzo odrębny nastrój od sta­
le roześmianej Hiszpanii. 

Słońce jest, zresztą, żywio­
łem, który w tym kraju bied­
nym i pozbawionym elementar 
nej higjeny utrzymuje ludność 
przy pomyślnem zdrowiu. Słoń 
cu pozostawiono ogrzewanie 
domów zimą. Jak I latem 1 tylko 
kuchnie mają piece i kominy. 
Słońce dozwala nawet najbied­
niejszym żyć bez troski, ponie­
waż ubranie zredukowane zo­
stało do minimum potrzeb. 
Słońce ponadto przez rok cały 
dostarcza 

warzyw I owoców. 
Nie jest wykluczone, że Por 

tugalczycy zawdzięczają słoń­
cu wrodzoną filozofję usposo­
bienia 1 dobroć charakteru. W 
kraju tym nde znają gorączko­
wego życia naszych czasów 
ani dręczącego Ich pośpiechu. 
Nikt w Portugalji się nie śpie­
szy. Nie znają tam ani zawiści 
ani chciwości względem ludzi 
bogatych, ani też pogardy i du­
my w stosunku do brednfej-
szych. Nikt się tutaj nie wywyż 
sza: co niedzielę widzieć moż­
na służące, wychodzące na spa 
cer razem z rodzinami chlebo­
dawców. Są to przeważnie mło 
doefane nianie, noszące specjał 
ny biały strój. 

Aczkolwiek Portugalia liczy 
70 proc. analfabetów. 

nie należy przypuszczać, że 
jest to kraj zacofany. Robi jed­
nak dziw. wrażenie że mało kto 
czytać umie. Nieczytelni są za­
równo chłopi, jak I sfery robot­
nicze, a nawet policjanci. Nie 
jest rzadkością, że policjant, 
proszony o informację, gdy po­
da mu sie kartkę z adresem, od 

wróci ją do góry nogami 1 u-
dziell jednej tylko odpowiedzi: 
nie wiem. Co do wrażeń tury­
stycznych, Portugalja dostar­
cza ich w obfitości, już od 
pierwszej chwili, gdy okręt za­
wija do przystani Lizbony. 
Sam widok miasta jest czarują­
cy: Domy różnych kolorów 
wśród kwitnących ogrodów 
wznoszą się na pasrórkach i 

Balet na schodach giełdy. 

Na wyspie Celebes kobiety 
fchcące zdobyć sobie mężczyz­
nę, który im się podoba, wcho-
idzą po pas do morea, wyciąga­
ją ręce ku niebu, wygłaszają za 

rOdSiUChdllB. 
PŁEĆ. 

— Dzisiaj zabiłem pięć' much, 
dwi« żeńskiego rodzaju, trzy zaś 
męskiego. 

— Skąd wiesz do jakiej płci 
należały poszczególne muchy? 

— Dwie z nich siedziały na 
lustrze, trzy zaś na butelce z 
wódką. 

UPOŚREDNDUMAUESSTW U W do * U , w B ruka l i . d U t a A r f U ^ , 
— Czy mógłby mi pan poka­

zać fotografję tej kandydatki, 
której posag wynosi 125.000 zł. 7 

— Bardzo żałuję, ale od 100 
tysięcy wgóre trzeba się już de­
cydować bez oglądania fotogra 
fji. 

STRÓJ. 
— Twoja matka bidzie moc 

no niezadowolona, gdy zobaczy 
cię w tej wydekoltowanej sukni 

— Tak. zwłaszcza że to iei su 
knia. 

Ulica Rycerska na Starym Mieśeie - jedna l najstarszych 
ulic w Warszawie. 

balet kilka utworów mimicznych dla zebranych tłumów 
Bezpłatne to widowisko odniosło olbrzymi sukces, (ip) 

Meczet muzułmański w Słonimie. 

opuszczają się ku ujściu Tagu. 
a wszędzie — jak zresztą we 
wszystkich krajach południa — 
powiewa suszona na powietrzu 
b ;elizna, która nigdzie nie jest 
tak doskonale uprana, jak w 
Portugalji. 

W porcie kobiety bose. w 
okrągłych, płaskich kapelu­
szach słomkowych, zajęte są 
przy wyładowaniu okrętów 
handlowych. Widać ustawicz 
ny ruch kobiet na wąskich po­
mostach z koszami pomarań­
czy na głowtie. 

Niedaleko od przystani znaj 
duje się targ rybny. I tutaj tak­
ie większość pracy wykony-
wują kobiety. W chwilach wol­
nych tańczą ze sobą, lecz w ryt 
mie tańca jest coś niezwykle 
poważnego l spokojnego. 

Naogół kobiety z ludu 
sa w pracy niezmordowane, 
w polu załatwiiają najcięższą 
pracę, a w mieście pełnią funk­
cje tragarzy. Ulice przepełnio­
ne są kobietami, nlosącemi naj­
większe ciężary, przyczem 
wszystko: kufry, kosze z butel 
kami lub bielizną, koszyki z 
owocami I ogrodowfzną — no­
szą 

na głowie. 
Pomtmo to chód Portugalek 

Jest ładny 1 majestatyczny. Pa­
trząc na nie, obciążone ciężara­
mi, przeciętny Europejczyk 
wstydzić się musi za Portugal­
czyków, przyglądających się 
temu z opuszczonemi, próżnemi 
rękoma... 

Dzieci portugalskie korzysta 
Ją z jak największej swobody. 
Obejście się z nłemi Jest dobre, 
ecz muszą od lat najmłodszych 
starać się o zarobek choćby 
drogą żebractwa. 

Natomiast domy dla sierot 
są wspaniałe. Rzec można bez 
przesady, że nigdzie niema tak 
wzorowo urządzonych slerociń 
ców. Jak w Portugalji. 

Kobieta w Portugaljf żyje 
życiem swotstem: w klasach 
niezamożnych Jest niemal zwie 
rzeclem pociągowem. w sfe­
rach bogaczy — odaliską. W 
każdej sferze Jednak zachowa­
ła zalety charakteru. Jest naj­
lepszą żoną, wzorową matką i 
um!e przystosować się do 
wszystkiego. Portugafki są nfe 
wielkiego wzrostu, ładne 1 
wdzięczne. Są ponadto nłewy-
magające l niewiele Im potrzeba 
do szczęścia. Stąd Portugalię 
uważać można za 

raj dla mężów. 
W mieszczaństwie pracują 

nieliczne tylko kobiety, lecz 
wykształcenie w liceach poczy 
na wpływać na emancypację 
kobiet I inteligencji. 

Szkoły powszechne są koe­
dukacyjne 1 przynosi to dosko­
nałe rezultaty. Uniwersytet w 
Cc'mbra przyjmuje już kdbfe-
ty-studentki. 

Z Języków obcych w Portu­
galii największem rozipowszech 
nieniem cieszy sie francuski 

K«4akci». Zawadzka 1, — Tali 
138-28, 182-48. 102-28.- Adminii 
Piotrkowłlu 11. — T.Lloo 10; 

Radaktor i jego zaatępca przyj mi 
(odliny 1 do 2 po pofadoh 

Warunki prenumen 
PRENUMERATA mkfaeowa I 
biemniem numtrów w adminii 
.Łeba -. . . . 2 sL 5< 
Odnoszenie do Dornów — 
Prenumerata zamiejscowa Sił . 
Prenumerata zagraniczna 4 zŁ 
Artykuły nadesłane bez oznacz 
honorarium uwalane aa ta be* 
aa. Rękopisów zarówno użytycł 
' odmiennych redakcja nie tm 

śmierć jego nastąpiła JESZCW 
przed tygodniem. M | 

Ten wypadek jest jednaKł'1 
bardziej osobliwy z tego P<WB 
du, że dr. Teasdale nie m i c S Z JrJ 
kał sam. ale z żo<ną, która P ^ I 
cały tydzień patrzyła na nieg» 
i obserwowała go, nie wiedz** 

że już nie żyje. M > 
Przypuszczała bowiem, 

mąż jej zapadł w trans SPIR^" 
tystyczny i nie chciała JJ1" 
przeszkadzać, gdyż dr. Teasdł" 
le był entuzjastycznym S P I R £ 
tystą. Powróciwszy z Amen-* 
do Anglji przed kilku laty, s£ 
dziwy doktór oddawał się 
le praktykom wywoływania"" 
chów j rozmawiania z nimi* 
transie, w który zapadał n i * 1 ' 
na bardzo długi okres. 

W takim stanie nie wolno U* 
było dotykać, ani mu przesz-
dzać, gdyż to. wedle jego tw 
dzenia, psuło jego rozmowy 
„lepszemi duchami". 

Jego rodzony syn, który 
że 

zapadał w trans 
I najbliższa rodzina, otaczał 
wielkim szacunkiem, a po Ji 
śmierci wdowa odpowieda 
na pytania przedstawicieli ^-^ 
dzy spokojnie i nawet obdffl 
nie: 

— Możecie sobie P A N O ^ ! t V o którego awanturniczych przj 
twierdzić, jak Się wam PODO^llich donosiły niedawno dzlennll 
Że mój mąż zmarł nagłą śm f̂ceczne. Człowiek ten włada kilki 
cią. Ale ja wiem. źe rozmaw*jWoma jeżykami, posiada najwyi 
Z dobrem! duchami i tylko pfjł odznaczenia I mieni sl« przyjacli 
szedł na drogą stronę, ażeby"! wielu władców szczepów az|! 
rozmowę dalej prowadzić. J*lch. Swa pełna romantycznyc 

jpyitńd wędrówkę r»o świecie rozpi 
w po zlikwidowaniu Leg. PoL, 
frych służył w czasie wojny Iwli 

tl La w ren ce. Od kilku dni bav 
Warszawie p. Maksymilian Lang! 

W i e c z o r n e ) r o a f r y w k l Łoo**, _ , 
Teatr Miejski: - Ojciec. , l f | \ U Z | 11013 LI 
Kameralny: — Egzotyczna k u r y * « * " • • w 

Teatr Popularny: — Eros I Psyd* OnlćHWaniO W SI 
Teatr Popularny: w sal! Oeyer»i- KOKUWUtuu t 

Niewinnie skazany. Z OJ SC yl 

Heleno w: - Koncert popularny m ł 
symfonicznej. 

Apollo: — Kurjec carski. 
„Dafea" Z rranctezkańaklel na K°l 

pemJka, 
Caslno: — Podcięte skrzydła. 
Chochlik: — Odwrotna strona arin 
Corso: — I Tajemnica chińskiej * " l 

ntcy, I I Tademnłca puszczy. 
Capltol: — Małżeństwo na złość. 
Czarna Oko: — Łódź szaleje. 
Czary: —- Ostatni atak. 
Ludowy: — Spowiedź uczciwe] H 

Mety. 
Grand-Kino: — Tajemnica lekarza. 
Luna. — „Halka". 
Oświatowy: — Z dnia na dziefl * 

•Kwy Zaunlus wręczył mlii 
frowi Zaleskiemu 

NOTO 
której rząd litewski wyraź 

Jtodę na podjecie bezpoirec 
x 

Rozbicie organizi 
w Ró 

A r e s z t o w a n o « 
Równe, 26. 9. (Od wł. kor.! 

padze bezpieczeństwa p 
światowy: _ z dnia u dzień * u i s z * J obserwacji rozbiły Ol 
<Na dorósł. Córka Wodza — ^ ł n i z a c t e komunistyczną na t 

Bill* P/>umr><rr» 
pełny tkła 

młodzieży. pile Równego 
Aresztowano . „ . i l Aresztowano pe łny * k { * 

Mimoza: — Moralność Pa-nł WjsklegO komftetu partjl KC 
Odeon: — Krzyk zaświatów. 
Palące: — Ct, którzy się sprzedaj* 
Przedwiośnie: — Białe piekło. 
Rai: — I Ponad łnteg, I I NiebeaJiW* 

ny szlak. 
Resursa: — Ody kobieta sta sapo"31* 
Spłcndld: — Tragedja kochanków. 
Słońce: — Zahla — córka szelka. 
Wodewil: — Krzyk zaświatów. 
Zachęta. — „Ich czworo", 2. J^fy 

ekscelencja". 
- : 0 : — 

WINSZUJEMY. 
Jutro; Cyprianowi. 
Wschód słońca 5,27. 
Zachód — 17.29. 
Długość dnia 12.02. 
Ubyło dnia 4.30. 
Tydzień 39. 

40 rewizy 
Konfiskata przer 

\ fil 
Katowice, 26. 9. (Od wł. fc 
związku z wykryciem 
organizacji przemytniczej, 

P6ra przy pomocy specjalnyc 
pmochodów przemycała tow 
/ z Niemiec, straż graniczn 
^konała z górą 40-stu rewiz3 

Pierwsze oryginalr 
argen 

— I — I 
Do gminy muzułmańskiej w Słonimie należy kilkaset rodzin 

Mieszkanie radjo-inżyniera. 
Zamykan ie drzwi „bez d r u t u " 
D_ . . . . . . . " Pewien radjo-inżynier w An 

dershaw w Anglji wprowadził w 
swoim domu takis urządzenia, 
które pozwalają mu otwierać i 
zamykać drzwi „bez drutu". — 
Gdy naprz. pan domu powra­
ca samochodem z fabryki, na cis 
ka guzik na kierownicy i wrota 
garażu otwierają się same, a 
dzwonki elektryczne 

I Z A W I 
alarmują służbę 

— ' * ,~* . 
w j a d a m i a j ą o przybyciu pa­

na. W s z y s t k i e drzwi otwierają 
sie w t e d y automatycznie w każ 
d y m p o k o j u . Inżynier bowiem u-
mieśc i ł w każdym z pokojów mi­
k r o f o n . Można go w każdej chwi 
li włączyć i porozumieć się z o-
sobami, znajdującemi się w in­
nych pokojach. 

Z wojny polsko-bolszewickiej. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjne) 
9 iz i a l k i Zawadzkiej ar. X 

Oficerowicjeńcy bolszewiccy, 

Za .WY<UWTBICTWO O D P O W I A D A : Władysław StynułkowaH 
< U REDAKCJĘ O D N O W I A D A : K O M A N FuraLańskl 

generał Urlburu (x) nowy prezy 
l*t Argentyny przejeżdża w trlumłl 
^ez ulica Buenos Aires po obaleni 


